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Posłowie polscy w Sejmie 
pruskim.

W dalszym ciąga sprawozdania z akeyi parla­
mentarnej naszych posłów w Sejmie pruskim, 
zamieszczamy azic wyborną mowę posła C z a r -  
l i ń s k i e g o  przy rozprawi* nad etatem koloni 
Zaęyjnym —  mowę, zawierającą szczególniej waż­
ne r»mmiscency<» z historyi rządów pruskich w 
ksiygtwię.

C e#  r i  i ń s k  i mówił jak następują' 
Mości pan >wij [ Mając jaszczy) w boleen^j pa-’ 

mięci przeszło roczne obrady tej laby naa tym 
przedmiotem, przy których nie byłem wprawdzie 
,sobiście obecnym, ale które śledziliśmy wszyscy 

w dom uz krwiwiącemi serca ni, przeczytawszy n a­
stępnie memoryał, a teraz wysłuchawszy wywodi w- 
p. spraw uzdawcy, które z uznania godną otwartością 
przyznają przecież, że przez państwo ma być 
polska większość wypartą, a więc że wojna zo­
stała wypowiedzianą własnym poddanym nai- 
chętniejbym milczał dopóty, dopóki nie ukoi się
burza namiętności. . .

Jeżeli mimo to zabieram głos, to dzieje się to je­
dynie z poczucia obowiązku dla wykazania wera, 
mości -tanowie, że tę pozycyę etatową skreslic 
na1 .,, j *e w .ogól* cała owa ustawa powinna
być skreśloną. yŚmwch po ytaw-ry)

Panowie się śmiejecie, a ja sądziłem, że nikt 
z tego śmiać się me odważy; miałem zupełnie
inne w yobrażenie o panach.

Mości panowie! Fstawa ta sprzeciwia s ięp r„  
4  j dla tego nie przestaniemy żądać ciągle jęj 
Niesienia. Już n i e j e d n ą  złą ustawę zrobiono, któ­
ra w krótce potem postała znowu zniesioną. Pla 
eze<różhv i tei niesprawiedl-wej niemoralnej 
ustawy nie m.ał ten sam :oa spotkać? (O ho,

'  o E f n e g o  wniosku spodziewamy ąfc natural­
nie od was panowie, którzyście przyprowadzili 
do skutku ustaw*, a przjnajmn.e, chcemy panom 
pozostawić pierwszeństwo micyatywy.

Mości panowie 1 Zasadnicze prawo państwowe 
nie ij nieio już teraz dla Polakom p< obaleniu 
praez was głównego jego hlaru artykułu 4 pru 
kiej Konstytucyi. (Protesty e prawicy)

Tak, mości Panowie, zechc.ijcie się tylko do- 
^rze temu przypatrzeć! Stoi tam przecież wyra­
źnie, że w obec ^rawa wszyscy Prusacy są so­
bie równymi Tymczasełu dopiero co słyszeliście, 
mości panowie, z u s  p . sprawozdawcy, ze tak nie 
jest, le że raczej polscy właściciele zipiący  
maja by-? wypierani, a polscy robotnicy i chłopi 
Wykluczani ąą od nabywania gruntów, mających
być parceloWtUemi.

ATo, mości jwwowie, wy i artykuł * niemie­
ckiej Boustytucyi robicie iluzorycznym, a m imo- 
ryał poucza nas, że zastosowywanie- rej ustawy 
nie tylko wchodzi w zatarg z konstytucyjnerni 
przepisani, co do obywatelskiej wolności, ale 
także i z prawem krajowem, które również nie 
nie zna żadnego ograniczenia prawa konstytu 
cyjnego. Naturalnie że już aawno król. rząd 
doprowadził nas do tego przekonania, że poli­
tyczny organizm stal się dzisiaj w Prusach woj- 
skuwo-niurokratyczną dyktaturą, z zatrzymań.emi 
jedynie konstytucyjno -  parlamentarnej oprawy. 
Aby przeceż reprezentacja kraju, ci właściwi

obrońcy praw państwowo-obywatelskich mieli po­
dawać rękę do łamania wierności dla konstytu- 
cyi . . . .  (Oho! z prawicy).

Jeżeli wy, mości panowie, wywracacie artykuł 
konstytucji, to złamaliście przez to wierność dla 
konstytucyi. (Oho! Oho! z prawicy).

Można co do tego różne mieć zdanie, usły­
szymy przecież i panów wywody.

M a r s z a ł e k :  P. pośle Gzarliński! Nie mogę 
panu pozwolić powiedzieć, że konstytucya została 
przez to naruszoną. Możesz pan wywodzić, że 
wedle pańskiego przekonania ustawa owa nie da 
się pogodzić z zasadami konstytucyi i powinna być 
zmieniona, ale nie wolno panu mówió, ź« jest 
to bezp„średnjein naruszeniem konstytucyi.

Poseł O z a r l i ń j K i :  W takim n « e  jest lo 
zawsze u /p jeranwm wjasnych współobywateli i

M i żądacie panowie jeszcze naszego współ­
udziału vi staraniu sie o środki na to. Jett-n  
przecież, łagodnie 8ję w y ra ż a ją c  czemś niezwyj 
czajnem w rocznikach państw konstytucyjnych, a 
w oczacb bezsrronnego z pewnością czemś zupeł 
p i f lp o g e n ia  godnem.

Mości panowie! Możnabv mi wprawdzie od­
powiedzieć, że ta ustawa nie robi Polako.n ia 

uej izyw y, skoro kilku większych polskich 
właścicieli ziemskich dobrowolna ofiarowało na 
sprzedaż swe majątki i po części już je sprzedał. 
Na to z gory odpowiadam, a mi mówicie przy­
znaję ^twarde, że jest-to bardzo a bardzo śnio­
nym a orego my przecież nie po>‘bwa

lamy Przeciwnie za d n ie  z całą prasą polską bez 
wyjątku potępiamy g0. Atolj p^ n iśśó V Przy tein 
należy, mości panowie, ro!ę kusiciela, jaką rząd 
wziął na siebie i to w ^ a sie  „upełnego upadku 
rolnictwa i me wątpi? ie  gdyby*; d chciał  wy­
kupie głownie niemieckich właścicieli pozbyłby 
się w krótkim czarne swych pieniędzy. Zresztą, 
mości panowie, my nie jesteśmy adwokatami j'J’ 
dnostek zde»p«rowanycb, lab podłych, na wskroś 
zgnilizną przesiąkłych spekulantów którzy me 
mają odwagi w razie zubożenia i to w najgor­
szym wypadku z siekierą i m0tyk^ w rękuOpra­
cować ua wyżywienie siebie i rodzimi owAkit

Atoli, mości panowie, my nie jafiMfaftf 
bardzo winnjmi nas ego zubożegia B bvga^o 
zastawionego stołu rządowego etatw wadki kiedy 
dla nas spadają maleńkie okruszya? j właściwie 
dziwićby się należało, że materyalny nasz dobro­
byt od czasu podziałów naszej ojczyzny nie. zo- 
btał jeszcze bardziej zrujnowanym i  że nie wszy­
scy jeszcze doszliśmy do żebra' zego k.ja. Ani łu. 
dzie, ani okoliczności nie zaniechali niczego, aby 
DaS do do tego stanu doprowadzić,

W tak zwanym patencie okupac.Tin« ™ 1 ^  
w ześnia 1772 przyrzekł Fryderyk II wcielonym 
*rsw e państwo Polakom, bronić ich prywatnego 
1*1 ijątku. Dawać przyrzeczenia a później ic i 
dotrzymywać, to muści panowie, zdarza się nie 
stety zbyt często i to in pohticts Ale dawać 
uroczyste przyrzeczenia obrony własności, po P°- 
czynieniu już uprzednio przygotowań do odebra­
nia czegoś ówym ludziom, t«* przecież jest rzeczą 
bardzo charakterystyczną. Tak, mości panów ie. 
pozwólcie mi przynajmniej odczyta*' złów kilka 
z księgi dokumentów do biograhi Fryderyka 
Wielkiego.

W rozkazie gabinetowym z października roku 
1771 wypowiada Fryderyk Wielki zdanie swoie
o dobrach szlac.L( ckich, o dobrach należących do

starostw i biskupstw, jak sio należy przytem 
urządzać i powiada:

„Postę;P°«vać z cał% pględuoścfci i trzymać 
w tajemnicy, aż nie będziemy w posiadaniu, 
eo mebawetn się stanie, a pottm spiesznie 
pracować, mianowicie fcarfg uśtanawidć urzę­
dników, bo musimy mieć pieniądze- 

A w późniejszym rozkazie gabinetowym do 
Domhardta z 20 lutego 1772 czytamy co nastę­
puje:

„Przytem co do stafbstw j znacznych po 
siadłości duchowieństwa waszej dyrekcji mogę 
już powiedzieć, że moje inteneye są tego ro­
dzaju, iź powinniście postąpić tak samo jak

% E ”Bi księżom". 9 Pienięźne Btarostom
Nieco parnej ruzka7uje r rvderyk Wielki 

zrobić spis właścicieL zie^ kifif Jwedf. narodo­
wości oraz starostw , tal powiada dalej:

„Co s>« tyczy ostatnich (starostów), to  ka- 
siwi-iiH ich nie powinilu robić szczególnych 
trudności, hrabieg0 Kay9erlinga postaram oię 
,u tf wynagrodzić tak, ż /b ę d z k f  zadow  d ó n f e  
Pozme) zm,wu w rozkazie gabinetowym z 19 

kwietnia^ 1 <72 powiada F r y d e r y k  W. tak:
„Właściciele pdwin® by(5 , ak dręczeni i uci- 

s k a ż e b y  się sami dobrowolnie wynieśli do

Otóż, Mości panowie, jest w tem nieco ana­
logii z ustawą zap row ad ź.,, u.„Xa Dalei co

, * est w teuj
logu z ustawą zaprow adzą „becnie Dalej 
d„ przysięgi homagiaiQej- czytamy *  rozkazie 
gabinetowym ż 17 Czerwca 1772 co następuje: 

„Prezes kamery Domhardl każo namawiać 
,rojewodow i stąrostów aby doq pozorem, ie  
R z e c z p o s p o l i t ą  zgodziła' W  na odstąpienie 
kraju, ajbo ż ^ f  nie przybyli wcale, albo się 
ue poddali i tfie złożyli bomagialnej przysię- 
;i i robili trudności. hn „  , , razie wole­

nie
gigi i rob.h trudhóści,T o W *
wódzrwa ich i starostwa będą zaraz zasekwe- 
strewane i pool sadz me adn(inis‘ritorami. Przy 
tern hrabia Kayserling h,, z;e mógł oddać 
jak najlepsze O^ngi, jeżeli bedzie pierwszym, 
który będzie si* wzbraniał poddać i złożyć oo 
magialną przysięgę. Mimo to potrafię się już 
z nim porozumieć tak, iż nic na tern nie 
straci".
Wkrótce potem, przyszedł *sczelny prezes 

Sehon, mości Panowie, Który także jJękną u nas 
prowadził gospodarkę. Jak wiadomo, po pierw­
szej wielkiej wojnie francuzkiej zasekwasirowa 
nych zostało Wiele dóbr z powodu zaległych 
landszaftowych procentów, » gdy m.ały być na 
nuwo oddane ich właściciefóm, nie dopuśiił te­
go naczelny prezes Sehdn Powiedział on jedne­
mu radcy Iandszaftow«D“u> którT ^  tej sprawie 
udawał się do niegó: * »Toa‘ właśnie
nie chcemy, majątki flie ma^  P°wrócić więcej' 
do dawniejszych właścicieli"- 

Moeę panom d>kładnie P0(łac Jeden majątek, 
mianowicie Bopdoniin ponieważ tenże lezy 

w mej rodzinnej okolicy. Majątek został spi ze- 
danyin i to taką cenę, źe nabywcy dopłaco­
no jeszcze kilka talarów, ponieważ się pokazało 
że brakło kilk.u rolniczych narzędzi wedle spisu 
inwentarza. Gdy -podeszły w w>eku właściciel p. 
Jezierski krótko przed tes minem subhastacyjnym 
udał się do nacz-ilnego prcze*d zapytał, co ma 
robić jako ośmdziesięćioletni starzec dla utrzy­
mania swego życia, odpowiedziano mu, że nada­

rza się najlepsza sposobność do zarobku, bo bę­
dzie budowaną żw.rówkt u Bei lina do Królewca, 
a więc p Jezierski niech tłucze kamienie. (Słu­
chajcie ! Słuchajcie \,)

Nastąpił potem F l o t t w e i l .  a w komu wy­
da no okrutne hasło: nie ma chleba dla Polaków. 
Gdybyście panowie nie chcieli temu wierzyć, to 
mam spis wszystkich większych a m t ó w  i za­
pytam panów, którym z nich zawiadywali Po­
lacy.

Przy tego rodzaju programie, który zawsze 
z „kons kwencyą i energią" był praktykowanym, 
nakład 100 milionów powinien uchodzić za roz­
rzutność nie do darowania, a zwłaszcza że żaaep 
rozsądny człowiek nie uwierzy temu, aby żywioł 
niemiecki potrzebował wzmocnienia i opieki 
wobec polonizacyjnych dążności. Nie trudno by­
łoby mi także udowudnić to panom, bo przypo­
minam sobie z mojej młodości i słyszałem od 
naocznych świadków, że przed może 60 laty 
w większej części powiatów nie było wcals nie- 

.mieckich właścicieli ziemskich, n. p. w powiecie 
starogardzkim miał pierwszym rolnikiem nie­
mieckim być dzierżawca królewszczyzny, a teraz 
macie panowie, o ile mi wiadomo, w całym tyra 
powiecie tylko dwóch wielkich właścicieli ziem­
skich Polaków W chełmińskim powiecie, gdzie 
przed 50 laty nie było prawie tycale niemieckich 
właścicieli, teraz jest tylko ogółem 5 polskich 
większych właścicieli ziemskich. W powiecie 
świeckim jest jeszcze gurzej, zdaje mi aię, że tam 
jest tylko 4 & w sztumskim powiecie także tylko 
4 i tak dalej. Jak więc możecie dedukować pa­
nowie, że polska wielka własność ziemska stała 
się niebezpieczną d’a niemieckiego cesarstwa, 
tego pojąć nie mogę.

Najsmutniejszą przy tem rzeczą jest to, mości 
panowie, że jak z memoryału się przekonywamy, 
zamierzonem j„st całkowite wyparcie polskiej lu­
dności z pruskiego terytoryum i że kom*sya ko- 
lonizaeyjna chce aię trzymać ściśle przepisów usta­
wy. I coż wam to zrooili, mości panowie, ci bie­
dni cbłopi i ci biedni robotnicy, których lojalne 
zachowanie się i lojalne usposobienie tak często 
podnoszono z takim zapałem 7 Czyż nie można 
sobie wcale wyobrazić potężnych Niem iec bez 
uciemiężania szczepu, który ma po swej stronię 
jak najuroczystsze rękojmie dla swego narodo­
wego bytu?

Mojem zdaniem, mości pauow ie, nie jest to 
wcalt piękne państwo, ani pod/iwienia godzien 
rząd, który ustawicznie wypowiada wojnę tei lu- 
Jn o sc i, którą uzn;,,e przeciez za swych poddi-

r u r ®  « « *  » « “ ■• *
. N ic, mości panowie, takie posteD„w »niP ni# da 

pogoda,6 z cywilizacyą. Koloni/a-ye tam tvlLo
Pa miejscu i usprawiedliwione Jń,- t, a •

i s t n i e  o k w e stę  kulturr. P f°^
tyle dobrym i wyjaśnił nam ®Prawozdawca 

sposob, który istotnie robi wrażenie . w
dziło o Kamerun, lub inną jafca n’ ?  T r 
gdzie myśli się najpierw nad tem rtk°llCę’-
gospodarstwo, czy -?v8tarcza 2 U J ,  V  urządzić 
czy najlepiejb, się wyszło na i  i 4J , ? me i ^

Twierdzę, mości panowie że T h J  -y wołach, 
krajową masę narodową która ™ gę8W zbit  ̂
siącletnią hiBloryę i literaturę P° Bobie ‘y- 
stkin narodom europejskim WTnrTo!taJ<łCą Slę WS7̂
” og6le W51,ó,M s»  •  ' j w u Ą , '

silną by |aby ^ ara w to, ze tylko niemiecka kul-
U,r,a l e p  ® ftCM ' wić - Jdz:' t pozostanie to tylko zawsze szałem wielkości

Dlatego postarajcie si ę,  p ^ow ie o iak nai- 
prędsze usunięcie ustawy z 26 kwietnia'V z l  
(Brawo z law polskich . centrum).

KomspttSiya Jmj Eeronr".
C ie s z y n , 10 luti go.

(Jubileusz Czytelni ludowej).
Skromnie, ale pięknie i poważnie obcho siła 

w zeszłą niedzielę najstarsza instytucja nasza, 
Czytelnia ludowa, ćwierćwickowy jubileusz ist­
nienia i działania swego.

Wobec licznie zebranej publiczności miejskiej i 
wiejskiej, zagaił uroczystość przewodniczący Czy­
telni, no tar, osz dr. Andrzej Gi en  c i a ł a ,  a po­
witawszy członków i g o śc i, skreślił krótkii mi 
słowy początki budzenia się ruchu narodowego 
na SląsJtu i udział, jaki w nim młodzież naaza 
przyjęła, wspomniał następnie o założeniu Czy­
telni polskisj w r. 1848, która po krótkiem ist­
nieniu, 7 pojeeenia rządowego rozwiązaną została, 
w końcu zaś zastanowił się nieco dłużej nad za­
wiązaniem dzisiejszej Czytelni na podstawie za- 
twierdzonego przez rząd statutu z dn. 31 maja 
r. 1861 i podniósł zasługi pierwszego jej prezesa 
diu Ludwika K ł u c k i  e g o .  Zaznaczyć przy tej 
ppo8obnosci musimy, iż pierwsze walne zebranie^ _  J  t  C O C  II U I U V  B i l  i l .
Czytelni lodowej odbyło się dnia 7 grudnia r.
w  a -1/ 8 Da hiem wy °rany został pierwszy jej 

ydział, a z&cem dopiero od tei daty uważać ją 
należy za istniejącą.

Po dr. Cienciale zabrał głos gospodarz i skarb­
nik czytelni dr. Anton. D y b k a .  W  pięknej co 
do formy, a doskonale obmyślał j inowie, przed­
stawił on zadanie i znaczenie Czytelnią dal jasny 

trzeźwy pogląd na .dwudziestopięcioletnią jej 
działalność i etan jej dzisiejszy i wykazał wpłvw  
ej bezpośredni lub pośredni na inne Towarzy­

stwa i w ogóle na sprawy narodowe na Śląsku. 
Z trudnościami miała i ma do walczenia i przy­
szłość jej nie jest jeszcze bynajmniej ostatecznie 
Zapewnioną —  to prawda. A le o więcej czy 
mniej pomyślnych stosunkach trwała zawsze przy 
sztandarze narodowym i według sił i Środków, 
swoich dążyła do osiągnięcia wytkniętego celu, 
podtrzymywała, wzmacniała i budziła życie na­
rodowe. Tó jej zasługa. Podniósł też w końcu 
wielkie znaczenie i doniosłość funduszu żelazne­
go Czytelni, który ma jej zapewnić niezależną 
od zmiennych okoliczności przyszłość i możnesc 
szerszego i skuteczniejszego działania. .Dziś nie 
wystaroza on jeszcze &o spełnienia powyższego 
celu, ale cokolwiekbądź, od r. 1875, dzięki rze­
czywiście mrówczej zabiegliwości i centowym, 
prawdziwie wdowim ofiarom członków i przyja­
ciół Czytelni, wzrósł z 85 na przeszło 2500 złi. 
W tem otucha na przyszłość.

Po tem przemówieniu nastąpiło składanie to­
czeń przez przedstawicieli prawie wszystkich To­
warzystw naszyci w Cieszynie. Zacząwszy od 
czcigodnego dra Tiszera, dawniejszego prezesa 
Czytelni, który przemawiał w imieniu Towarzy­
stwa naukowej pomocy, wszyscy uznawali w Czy-

„ANIOŁY
przez

H l l s ę  O r s M B l t o w ą ,

°kroh pi^ ny dz*ed * siodzi^łj w pięknej
szaty i7 »j a*tan'e- *cb tr/y • brunetka,

• Z po ^1 blondynka. Wszystkie były piękne 
vyVmrU8Zflń i ch,  uh rań i układu włosów bił nie- 

11 c r y T Wlly . czar ^kw iiitności i wdzięku. Wieków 
m0£r»*ZaC{' trz,'ha było na to, aby wytworzyć się 
2)nn.. ,, ^yJ^ikatnione i od ciemnej twardej

Ł a C*J n “e Łaa s't Oderwane islo lj - *Jedna z nich była mężatka: zdradzał to ko- 
onkołry obłoczek, owie*va aey' jej jasny warkocz; 

Jwle inne p « w ,e  r o w i .^ L  tamtej, nie dawno 
W aśSe to-osn^ i Jcia i znajdowały się

Stkicb sP ciała i d u S l  jsZPg0 rozkwitu -W8Zy' 
Pod rozłożystemi kh.iaan,: . • ,

Wc e , tworzyły on« grupt zap h » a £ ‘'rn,0T,e|. ’
brednieis-y św ia to w y  'a\9 ^ 4 ^ ' .  Najwy-
lić ezoła przed doskonałości, -8S . uchy'
tu. Mąż stanu, po p ieiW8zem n a Un'-C ’ S-Ula" 
fiiu, uznałby żywotność i sil sp o łó L !* ^ ^ 6" 
które wydaje z siebie, tak praez uroki swe 
łłowe i wysoce ucywilizowane kobiety. p J 
. W pobliżu altany, na zielonym tn.wntku igrała 
J®8Zcze jedna, prześliczna istota, rar,z#j istoika' 
kilkoletaia córeczka te j , która nad alabantrowem 
8wom czołem . miała lecinchny obłoczek koronki, 
^drazu poznać było m ożna, że ten pączHk wy- 
k*itł n? łodydze tej lilii. — W iele, wiele po­
koleń, w krwawym mozole pracować musiało na 
to, _  aby w ostatecznym i najpiękniejszym wy­
niku swej pracy... wydać takie dziecię lekkie, 
blade, prawie przeźroczyste, ubrane w jedną 
8Pódnicz»ę gładką, a drugą marszczoną, ze 
8kośnemi bokami z darniny, z szarfą zebraną w 
P**f i a na złotych swycfi włosach mające bolero 
* kwadratową głów ką, naszyte pampUami i u 
Wierzchu zdobne w pompony.

M łoda m atka teg*. cudnego motylka, z przy­
jaciółkami psniahokich lat swoich, do których

przybyła w odwiedziny, prowadziła pouf?4 l. u 
żywioną rozmowę Z łagodności jej ruchów, g j*  
razu błękitnych oczu i muzykalnych inodulacyj 
g ło su , poznać w niej było można kobietę 
ką, uczuciową i z wysukiem ścięty cenom, wy­
kształceniem. Mtękkiemi ruchami śnieżnych rąk 
objaśniając każde swe słow o, mówiła:

— Fartuch zebrany na bokach, według ty ln ej  
upięcia siiośnie odwinięty, u góry zakończony 
dwoma liśćmi, przypiętemi kokardą, k^ -n zacho­
dzi na stanik, otwarty na plastron. objęty koł­
nierzem na bokH spiętyJto ^
zębie, ku bokowi skicrowauyóa-jJWjKiia^

— Nie, nie... nie!  — H
0 wielkieh, myślących oczat-B l  J '  
datnych ustach; -  me, Ka?ólT«o, ta suknia me 
bedzie ładną. Nie wierzę tśm u , cboc ty mi to 
mówisz. Jesteś zapewne kompetentmejszą bde* 
mnie, ale ja nigdy i w obec nikogo zdani. sive- 
M zaprzeć' się m mogę. Fartuchów, plastrom w
1 zębów nienawidzę! Moja sukn.a będ/.i taka: 
owie weł ny:  jedna lic-dc-vm ,  druga fantazyjna. 
Drap ery a z przodu krótka, tył suto;, nwsza z
' jnY stanik na kamizelceJmfowany z aphi:a- 

cyą. baskma śpiczs^U wyłóg, podwójne: f h a ­
ki? i szalowe, na rękawach » ,  pnód naszyty 
rozetami z dżetu, u dołu drewniane kulki....

Poważna, trochę smutna, mówiła to z zamj 
śleniem i stanowczością, a z blasku jlj oczh i 
Earjeu U80WV„h  warg tryskały n ijpięki.ie]*z« 
W ym ioty  ludzkiego ducha: energia i szczerosc. 
A-le Karolina, Stanowczo, choć łagodni*, zaprze- 
czała jąj rudam i rak i g łow y, a szatynka ma- 
ki urn żywa, z szafirowem,' jak watki o-
drżaL ? ^ ,e9Zczonem pod brwią sobolową, }J\

— Al ° ? - tu zrywaó się zdawała.
sem tak tdm 1 gdzież tam!— wólał* ?ł°,.
wiosenny śn;«»z’XIJ[,J:i * zarazem delikatnym, J “̂- 
gdy nie z g a d z *  8^ r°uka; -  ja z Dozif W- 
prosiłe^m, abyśm* gustach. Przekonywałam* 
biły. Nic qf« bohfoi>K19 Jednostajne suknie zro 
kiej diaperyi , -p S S S Ł jf  J # '  si? Przy Lf 

Spojrzeniem nełn«m rozat*ćh....' 
siostrą,, Róża odparła,- P° Wd̂  karcąc młodszą;

ilója droga, w ien  dobrze o t em,  że ja 
dla niKugo i dla niczego w ś« ‘8ci<ł niezależności 
zdania inego wyrzec się nio niogg. Miasta już 
pora, w'której byłyśmy mewolaicami...

4 jakże swoją zrobić kazałaś r z cisa:a- 
woijyą szatynkę Żywą zagadnęła iagedna blen-

d}^ aj a... ja- Karuniu, robię sóbie poloneeę. z
nelervnką tantazyiną, rękawy zel .mankiet
S i  paSk ukośny, zapięte na braniebury, do 
£ % ó d n i c a  w kontrafałdy rozcięta na aksami- 
thvm Dąsie boki w klinach, zamiast pufa, fał-
f / M L i n e . . .  Zup-h-ia ^ , o r ;
i irdnaebitry!... Powinnyfny wszystkie miec 
choć po jedń«j ptlom tie!.... Ja mam imię pier­
wszej królowej polskiej: Wanda, i będę nosić pol­
aki ibiór, a Rozia nie, chce: przepada za iran- 
euskiemi draperyzmi i palka,ni... czy to pięknie?

Tej cechami charakteru dominujijcetai były 
widocznie zapał patriotyzm... Ale Róża, nie­
skończeni p o w a ż n i e j  zapatrywała się na te sprawy

”  Powinnam j i *d »̂  c*J

jestem znpąłąą kosinopolitką .
M n a  chciała też protestować:
—  Ue fałda c h d t e ^ :  ~  *■■■■

oczy! Szkoda tylko, że owal tw a r „  ■ 
jest regularny, ale może , y . niezupełnie 

uuje.... " t to jeszcze ufor-
A brunetka z pnwag% dodała .

Niech już l ^ i ^ W a l 1
ny,ka od dzieciństwa d o  d , „ t . g0

str*. i pojętnie przelatywały tw s r ® ^ JłCel ^ y ' 
mowią.,yefi._ Zarazem wy prostował! 2  Qa twarz 
cze trochę i wypuściwszy z palców l ia t iu ^ iJeSZ-’ 
łokcie Jo boków przycisnęła i raczki n akiCJ1- 
złozyła. Szeptem takim, jak r o z w L  P*er81 
zefarn zapytała; rGzwiewny szmer

— O i ~ ~  “  0 ż 11 a “  * kapelusik ?
wołała s z a t y n k a odP,,fl-edź matki . za. 
b’"ipelusza u k  i’ei w ^  Pozwala) )eJ zdejmewać 

fro lerti  twarzy!
t ka , -  rze. z zamyśleniem wyrzekła brune- 
Znać, i s T l S  r^.wnież pi$kn, jak i nazwa.

winny b y i f ^ f ^ 6 śl*czne, ale pompony 
dotykając*! J ?ZCZe T y Ż8Ze, —  końcami p a l^ *  
tynka kaP0lusza uźmwczynki, szczebiotała ^

  ą ie fa]da chalc îne, za< ęęi
N i e  m o g ł a  mów.ć dalej, bo śliczne dziecię,

które dotąd po tr»" ^ ku lgrai'°- do altto :r wbie' 
gło i z perlistą; kaskadą śm iechu, wpadło jej na

pl6LS1> i Matie, któż to śm ;eje s ę  tak głośno 
i rzuca sie na m»mę z. takiemi pbcesowemi ru­
chami 1 I  łagodnie, lecz stanowczo upominał* 

matka. — Rozbawiłaś się bardzo i zapomniałaś
0 tem, jak pąnieńcs postępować w ypady-

Sześcioletnia p»ńi. nka przestała sm‘a 8*V 
w wyprostowanej postawia pr.,ed matką stanęła
1 w uroDnych paluszkach , Ze zmięszaniera i tro ­
chę ukrytego gniewu m ię ła  liść akacyi. Dwa o- 0i Warte na — —  * ,
k rzy k i, pełne zachw ycen iat zabrzruiały jedno- ódai« s ję nic dzfecrtm j stan iczek ... jedno m c, 
cźeśnie: | a de tu  szczegółów , jaliie przystosowanWlfTaka kom -

— Jak ty ją rozumnie prowadzisz! Ibinacya * zaraaeo, jaka prostota... prawda’
— .Jak ty ją ślicznie ubierasz, Karolci u ! i — Qtóż to, —  p0fcwierdziła Róża, — wytwor-
Siatynka szczebiotała jeszcze: iuolć złączona z prestosą. to ideał, który mi si*
—  Jaką ona ma delikatną p łeć, jakie śliczne łzawsze prawie nieJokcignionym wydaje. A je­

ostatniSr a K80ibieW ybrafato bolero.

J W o w .n l . . r l . r T t o b . m n . ,  ■>*«*“  » * * » -
7 ’ ramiona otwarte na zębach, szarfa w puf...

dnaK, czasem, jak naprzykład w tym dziecinn/ł* 
staniczkn, ludzie zdają się go dościgać...

— Patrz, patrz Karolciu, — zabrzmiał .’ret | a. 
skrowronkowy głos szatynki, — jaka twv* , { 
rynia cieniutka w pasie!... palcami jedev  
prawie ją objąć można!... #by dro-

Istotnie nie wiele brakowało d‘> * ^ 032,̂ 1 swe 
bna rączka dziewicy, mogła spoić l£  ^  cbwilj; 
otaczające kibić dziewczynki, aby obej-
z t ałfej siły wciągała w siefu* £ g ejeńsz£ i zara- 
mującej ją ręce wydać s i r !  riaCZfikę. aby prze_ 
zem usilnie opuszczała a<»B* 
dłużyć owal swe; twarg- h kobiet,

Taz wsrod t r t « Ł «  ^  prosta, jak świecz- 
cych jej ubiór 1 pńycism ętem i, z wsy.
ka, z łokciam i"  pliczkami 1 nieco podmesio- 
sanemi wewj u j re*n dzwoniły pc.mpile bole- 
nem czołem. łtia przyciągała ją ku sobie i de­
ra. ją ucałowawszy, z lekka ku
likatnie. popchnęła.
wyjć^ J * .  i powoli, prosto, przechadzała się 

dr®*56 wysadzonej kwitnącemi różami, do- 
PfiL dopóki widok motyla, z krzaku róży ula- 
L ieeg o , znow 1 żywiej nie oderwał od ziemi 
nóżek jej, ubranych w pantofelki tego samego 
koloru, jakiego były jej ramiona, otwarte na trą­
bach.

Matka jej w tej samej chwili odpowiadała ń» 
zapytania przyjaciółek:

Muzylti i śpiewu nie zaniedbuję, ol n ie!... 
szczególniej śpiewu! Władysław przepada z* mo­
im śpiewem. W iecie, jaki on meloman. Wielki 
też wpływ głos moj na niego wywiera. Nie mó­
wiłam wam jeszcze o tom, że gdyby n*a ten  
wpływ, nie byłabym tego lata za granicą-

—  Doprawdy? Czy tyć może? śpiew twoj i 
podróż za grani'ią... jakiż związek?

  No, to już poriem  wam... tylko pod se ­
kretem- Tak b yło: Władysław przez “szatnie lata 
zawzięcie gospodarowat; nie wyjeżdżaliśmy nig­
dzie, oprócz sąsiadów nie widywaliśmy nikogo. 
Tak mi się zachciało pojechać gdziekolwiek, ro­
zerwać się, zabawić... tak mi się zachciało! i e 
po prostu chorą czułam się z nudy i tęsknoty.
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telni niejako duchową macierz swoją, wszyscy 
życzyli jej szczerze i serdecznie wytrwania i po­
myślności w dalszej pracy, aby coraz lepiej i co­
raz skuteczniej spełniać mogła swoje zadanie. Na 
szczególne wyróżnienie zasługuje tu przemówię 
nie posła na Sejm i do Rady państwa ks. Igo® 
cego Ś w i e ż e g o .  Złożywszy życzsDia w imieniu 
dwóch towarzystw, którym p rzew o d n ia , sko­
rzystał ze sposobności i w dalszym ' aku swej 
mowy położył szczególny naeisk na potrzebę jo  
dności i zgody w naszym własnym obozie Wróg 
tylko narodowości naszej pragn^ może naszego 
rozdwojenia i cieszyć się z podsycanej wśród nas 
niezgody. Publiczność \° Prz0uiówienie
bardzo sympatycznie * obdarzyła mówcę hucz- 
nemi oklaskami.

Z kolei przemawiali, składając życzenia jubi­
leuszowe, niektórzy z najstarszych członków czy­
telni: Mamica z Podobory, były poseł i prezes 
Towarzyi wa rolniczego Jerzy Cieńciała, nota- 
ryusz Kotula, pastor Janik i Jan Glejcar z Sibi- 
cy, po nich zaś wystąpił z dłuższem, serdecznem 
i ciepłem przemówieniem pastor Franciszek M i- 
c h e j  da z Nawsia. Pielęgnowanie narodowości 
— mówił — nie jsst, jakby kto może sądził, je- 
dynie piękną zabawką, którą się w dodatku cią­
głą ofiarnością opłacać musi; jest ono owszem 
nieodzowną potrzebą i obowiązkiem. Wszelkie 
iudzkis cele osiągnięte być mogą w całej pełni 
jedynie na podstawie wrodzonych i wiekową pra­
cą danego społeczeństwa wyrobionych właściwo­
ści, które razem wzięte stanowią to, co narodo­
wością zwiemy. Pielęgnowanie ted y , wzma­
cnianie i uszlachetnianie tych właściwości jest 
koniecznem. bo jeat warunkiem istotnym rozwo 
ju, dobkonaienia aię i osiągnięcia celów czysto 
ludzkich tak przez jednostki, jak i społeczeństwo 
całe. Każde towarzystwo nasze przyczynia się do 
wzmocnienia i doskonalenia naszego organizmu 
narodowego, każde uwzględnia i zaspokaja pewne 
potrzeby narodowe, ale ogólnemu celowi pielę­
gnowania narodowości naszej służy przedewszyst- 
kiem Czytelnia i dlatego powinniśmy ją wszel- 
kiemi siłami wspierać, czy to przystępując na 
członków , czy też zasilając ją radą, czynem i 
ofiarą, na jaką komu środki pozwalają. Mówca 
prosi w końcu zgromadzenie, aby się na pamią­
tkę jubileuszu złożeniem j u b i l e u s z o w e j  o fia ­
ry  na rzecz Czytelni przyczyniło do poparcia i 
ułatwienia jej działania na przeszłość. Wezwanie 
nie pozostało bez skutku. Przeszło 450 złr. ze­
branych podczas obchodu jubileuszowego, świad­
czy wymownie o ofiarności członków i o pra­
wdziwej ich życzliwości dla Czytelni ludowej.

Piękną okrasą uroczystości był dłuższy, pełen 
szczerego uczucia narodowego i rzewnej prostoty 
wiersz jubileuszowy, napisany i wygłoszony przez 
Jana K u b  i s z a ,  nauczyciela ludowego z Gnoj­
nika.

Po skończeniu przemówień odczytano przeszło 
60 listów i telegramów gratulacyjnych nadesła­
nych na jubileusz Czytelni zdaleka i bliska od 
osób prywatnych, stowarzyszeń, korporacy i dzien­
nikarstwa i to nietylko z Krakowa (18), Lwowa 
(18), Waiszawy (10), ale nawet z Berlina i Pa­
ryża i u .elu  miast prowincyonaluych. Uznanie

Kraków 15 Lutego 1887.

Nastrój zgromadzenia przez cały ciąg uroczy­
stości był ciepły i ożywiony, przemówienia, listy 
i telegramy przyjmowano rzęsistemi oklaskami i 
oznakami zadowolenia. Ochocza, do rana trwająca 
zabawa zakończyła pamiętny dla Czytelni obchód, 
kury i w sercach uczestników niezawodnie d łu­
go miłem żyć będzie wspomnieniem, a da Bóg 
> na przyszłość Czytelni bez korzystnego nie 
pozostanie wpływu.

Z Koła polskiego.

O wczorajszem posiedzeniu Koła polskiego 
otrzymujemy następującą p r y w a t n ą  wiado­
mość :

W iedeń, 13 lutego. 
w niedzielę — odbyło się posie-

aa AwwrAwiokową pracę, gorące życzenia wszel- 
ki«) pomyilnoftel aa H, .  «£ pow ­
iła łączącą nas wszystkich solidarność ^narodow^T 
poa której opieką i nasza kraina szczęśliwej do­
czekać się ma doli, oto ich glówm  myśJ przewo­
dnia. Z szczególnie żywem zadowoleniem i wzru­
szeniem przyjęto serdeczny i gorący list kilku 
dziesięciu poważnych, najwybitniejsze stanowiska 
zajmujących obywateli krakowskich, zapowiadają­
cy skromnym usiłowaniom naszym poparcie ca­
łego społeczeństwa polskiego. Oby Bóg dał, by 
choć połowa tych bujnych i barwnych kwiatów 
uczucia narodowego. które uświetniły jubileusz 
naszej Czytelni, wydała zbawienny i błogi owoc" 
Byłoby w niedalekiej przjszłości lepiej u nas.

Po wyczerpaniu porządku, zakreślonego pro­
gramem , zamknął przewodniczący obchód jubi 
leuszowy krótką przemową, wnosząc w końcu 
trzykrotny okrzyk n& cześć cesarza, pod którego 
dobrotliwymi r .®>i m daną nam jest możność 
swobodnego rozwijan.a łię ; pie|ęg n0wanja n asze j
narodjwoścl. 0 J a z‘grała hymn austryacki, 
który publiczność stojąc w y g ^ j j ^

Zaczęłam prosić gdzie powiózł...
nie na długo, na parę ^  ?cy, do Włoch, czv 
do iród jakich... a on o nie można i nie
można! Mówił, że gosponars w» opuszcza(5 nje
chee, że długi spłacać ® (6zasy ciężkie,
że obowiązek nasz teraz... . > n >° i°  zresztą,
co i jak, ale za nic nie chciał- °*ał mię w
ręce, przepraszał, tłómaczyłi z8*dz*ł «je.
Myślę souie... trzeba już cay ° w n *

• -  smutny c z ^ J 1 ?
także t j f -Uo

c h w i l ę  wybrać... Raz, widzę
pytam się czego? Mówi, że jem u _____
za światem, za umysłową rozrywką, z ®“zykąt
do której kiedyś był przyzwyczajony- J ♦ j5 
łam tego wszystkiego, ucałowałam go, .^ 0 ^
aawot zapłakałem, do fortepianu poszłam pia- 
wać kwzęłam. Wybrałam właśnie te ary0' J-® 
on najlapiej lubi... Było to szarą godziny 8 
czułam, ża śpiewam dobrze, głos mój, rozlega 
się po cicnym i ciemniejącym salonie. Władzio 
z początku siedział w kątku, a potem na palcach  
przeszedł salon i usiadł przy mnie... Kiedy P° 
krótkiej przerwie zaśpiewałam znowu, uczułam ,

obejmuje m ię... i że jest bardzo wzruszony 
P**eetałam śpiewać... zaczął całować mię tak, 
Jak gdybyśmy s.ę tylko co pobrali, a potem .. 
potem aópytałam go cichutko: Czy pojedziemy 
Z* Odpowiedział m i: Wszystko, wszyst­
ko zrobię, e*«g0 ch cesz!... Ja dobrze wiedzia­
łam, ze 1 on chciał tego samego, a tylko różne 
względy go powstrzymywały, ale że w tym dniu 
i przy moim śpiewie rozmarzy się trochę i zde 
cydować się musi... W trzy dni potem pojecha­
liśmy...

W łagodnych jej ocząch, przemknął błysk 
tryumfu.

Róża z zadumą w yrzekła:
— O, w i e l k i m  b y ć  m o ż e  w p ł y w  ko­

b i e t y !
A Wanda ze wzniesionemi oczyma i różowym 

paluszkiem do drobnych ust przyłożonym, do­
kończyła :

— Ale tylko kobiety - anioła.

(M )  Dziś -  
dzenie Koła polskiego pod przewodnictwem p* 
J a w o r s k i e g o .  Petycyę wraz z projektem, opra- 
uowanym przez Jana M u l l e r a ,  urzędnika z 
Pragi, o zniesieniu loteryi liczbowej, przesłaną 
do Koła, przyjęto do wiadomości.

Do § 3 ustawy o zabezpieczeniu chorych ro­
botników postawi wniosek p. K a i z l ,  za którym 
cała prawica ma głosow ać, o czem przewodni 
czący zawiadamia i zaprasza posłów, ażeby się 
w Izbie podczas głosowania znajdowali. Zawiada­
mia dalej, iż po naradzie, jaką odbyła siedemna- 
stówka z rządem, obecnie z powodu zapust nie 
będzie żadnych feryj parlamentarnych, poniewal 
po zapustach rozpoczną się posiedzenia delegacyj 
wspólnych, które potrwają ośm do dziesięciu dni 
Czi s zwołania -delegacyj jeszcze nie jest ozna­
czony, ale najprawdopodobniej zostaną otwarte 
delegacye 1 lub 2 marca.

C z e r k a w s k i ,  jako członek komisyi budże­
towej, podaje do wiadomości Koła, iż w obecnem 
przedłożeniu budżetu, opracowanem przez p._ Z e i t- 
h a n m s r a ,  n i e  ma  m o w y  o r e g u l a c y i  
r z e k  przez państwo przeprowadzonej w całej 
Austryi, a to dlatego, iż budżet wojskowy pochło­
nął znaczne sumy, a rząd nie chce się zdecydo­
wać ani na zaciągnięcie nowej pożyczki, ani na 
podwyższenie podatków Przypomina cały prze­
bieg sprawy regulacyjnej od pierwszego poru­
szenia jej przez Koło w roku 1883. Zawiadamia, 
że wczoraj 12 lutego, poczas rozprawy nad bu­
dżetem ministerstwa spraw wewnętrznych referent 
Z e i t h a m m e r ,  (który dawniej był przychylny 
tej sprawie), po porozumieniu się z rządem 
oświadczył, iż rząd odstępuje na razie od regu­
lacyi rzek w całej Austryi dla powodów wyżej 
przytoczonych. Oświadczenie to referenta wywo­
łało oburzenie u członków z lewicy, którzy jak 
R u s s  i B a h r  przeć.w temu| ostro powstali, 
a z prawicy C z e r k a w s k i .  Po naradzeniu się 
C z e r k a w s k i e g o  z S t a r z y ń s k i m ,  bo tyl­
ko ci dwsj byli na kommyi budżetowej postawił 
C z e r k a w s k i  wniosek o d r o c z e n i a  d y s k u -  
s y l n a d  s p r a w o z d a n i e m  r e f e r e n t a  aż 
do przybycia na posiedzenie samego ministra 
spraw wewo p. T a a f f e g o .  i zapowiedział in­
ny wniosek, mieszczący rezolucyą Jo rządu, aże­
by w myśl przedłożenia rządowego z r. 1884, 
jak najspieszniej rozpoczął pracę około regulacyi 

w Mm pitedłnł«nia określonych, chociażby 
i do nadawycza.nego kredytu uciec się należało.

S t a r z y ń s k i  stwierdza, iż oświadczenie Ze i t ­
h a m m e r  a oddziałało przygnębiająco na człon­
ków komisy^ budżetowej, lem więcej, że ten sam 
referent popierał dawniej projekt regulacyi rzek 
Podnosi, że weaług wywodów Z e i t h a m m e r a  
regulacya rzek kosztowałyby 40 milionów, a rząd 
ani do operacyi kredytowej, ani do podwyższenia 
podatkow nakłonić się me chce.

v Z o r k a w s k i  oświadcza, iż dowiedział się 
prywatnie od urzędnika że sprawa regulacyi rzek 
w Galicyi została przekazana do ministerstwa rol­
nictwa. Ale ta wiademośó, jak sam dodaje, jest 
bezpodstawna, albowiem w budżecie ministerstwa 
rolnictwa nie ma wspomnienia o regulacyi rzek 
w Galicyi.

M a d e y 8 ki  nie zgadza się z tem , ażeby da­
wać instrukcyę członkom zasiadającym w komisyi 
budżetowej, jak o to prosił C z e r k a w s k i ,  bo 
uchwała Sejmu i dzisiaj obowiązuje i jest dla 
nich regulatywą. W takiej zaś formie ma być ta 
uchwała sejmowa wykonaną, kiedy, jakim kosztem 
i w którym czasie, tego Koło określić dzisiaj nie 
może, bo nie ma jdanych. Mamy zaufanie do 
członków komisji budżetowej, niechaj oni w tej 
sprawie sami działają, tem więcej, iż słysząc od­
powiedź Taaffego, wyrobią sobie sąd, co dla Koła 
obecnie nie jest możliwe. Postawił wniosek, iż 
Koło przyjmuje do wiadomości oświadczenie 
p. C z e r k a w s k i e g o  i pozostawia swobodę 
członkom komisyi budżetowej w duchu uchwał 
sejmowyeh.

G n i e w o s z  podnoś i, ie  sprawa ta nabiera 
wielkiej wagi. Myślę, że wniosek p. C z e r k a w ­
s k i e g o  jest bardzo poważny, i ie  on nie chce 
rządu w przykrą sytuację stawiać. Domaga się, aby 
Koło dobrze się zastauawiło nad tem i poleciło p. 
j a w o r s k i e m u ,  by się porozumiał, co dalej ro- 

Dalej stwierdza, że jost przerażenie pomię- 
aby z powodu regulacyi rzek w

fać się nie wolno nam, ale należy uniknąć dys- 
kusyi.

C z e r k a f l  s k i  odpowiada, że nie ma tu cofa­
nia W y ja śn ia , że nie ma tu mowy o regulacyi 
rzek w Galicyi, ale o regulacyi rzek państwo­
wych w ogólności, w całetr państwie, których obe­
cnie rząd nie chce przedsiębrać.

C z a r t o r y s k i  przemawia za rezolucyą. Jaka 
zaś ma być, pozostawić to Komisyi budżeto­
wej.

P isy  głosowaniu przeszedł wniosek C z a r t o ­
r y s k i e g o ,  aby pomówić z Taaffem, by sprawy 
tej nie usunął. Wniosek M a d e j s k i e g o :  „Ko­
ło przyjmując ao wiadomości sprawozdanie człon­
ków kom. budż. ostanie sprawy regulacyi rzek, zo­
stawia tymże członkom swobodę działania w duchu 
uchwały sejmowej co do tej sprawy powziętej" 
upadł, s  wniosek C z e r k a w s k i e g o  został
Pr*jjęty.

Na pytanie P c p o w s k i e g o  co do wyboru 
Z j b l i k i e w i c z a  do trybunału państwa odpo­
wiada Jaworski, że mówił z Taaffem o tem, i że 
tenże życzenie Koła, ażeby Zyblikiewicz, jako 
pierwszy był postawiony, uwzględni.

G n i e w o s z  zapytuje, co znaczą owe dwa 
miliony,  ̂ jakie komisya budżetowa na budowę 
zbiorników na naftę w Tryeście uchwala. Czy 
to ma być tak samo jak w Fiuoie, t. j. dalsze 
defraudacje % krzywd* przemysł krajowego?

W miejsce Józ«fa S c h e n k a  zastał wybrany 
20 głosami na głosujących do trybunału sta­
nu (Staatsgerichtshof) Ignacy Z b o r o w s k i ;  Si- 
monowicz otrzymał jg  głosów.

Następnie przytępiło Koło do porządku dzien­
nego, tj. do rozpjawy dalszy, o prawie ubezpie­
czenia chorych robotników.

Ga! w/*30rcaDQ1
Ij0 lfcyi nie zwalać nowego ciężaru na ogół a ja- 
w ięcef^kd PrzJtacza, że koszta regulacyi Sanu 
lewamiWyuio^y- n'z ratowane majątki przed wy- 
dwóch 8‘S na T yro l, gdzib zamiast
dzisiaj j u ż ^ 0*  uchvvalonycL - koszta regulacyj
czyńmy "~paclu pouHaoc7,y*y. n ie
ha bV td był^m “tÓW w naszy m ubo?im kraM
„rokać. W koten ni0e °  zg ubne. Lepiej więc wy­

war0.)0 a“sze 8i o g‘ dz* S‘* na reZolucyę ’ która
W A b r a b a m o w ° it i8ko‘ .

„i»cva rzek w <£?. &'• jest także za gorączkową
S w  n a c isk .^ !-  LDecyzy® Sp'mu M ypowzięte p  ̂ o sta tn ich  strat, jakich kraj do-

i u i  Jod
te n i. m atm  * S f i  ,0że nie moz rpy tr m. 8lla sercem odstępować

w odn, że pi0 * stanowiska ’ 0 n *e da
usprawiedliwić zeC z e r U w 8r̂ u ,  ani z nasze
go . itezoiucya « - - -  .—  • • go  odpow iada
chw ili, i sądzi, że on* P « e ja z ie u  r

C z a r t o r y s k i  powoł J ę n.a i n ^  ^ralu
i uch w. Ij Sejmu- P °leCa P°Pr081c
aby w swej odpowiedzi rzeczy nie Pyz*«*^Łjj ’ 
góry, tem więcej, skoro nasze stronnictwo s 
kiem poświęceniem popiera rząd, może się ^  
dy domagać uwzględnienia *;ak ważnych ty.
CZfin

C h r z a n o w s e i jest przeciwny rezolucyi. Go-

1 Rady państwa.
W i e d e ń ,  12 lutego. 

( ł f )  W dalszym cjągU narad podkomitetu nad 
s t a t u t e m  b_anku a u s t r o - w ę g i e r s k i e g o  
przyjęto dzisiaj dalsze paragrafy aż do 75 włą­
cznie.

Przy następnym referent p. B i l i ń s k i  zapro­
ponował rezolucyą w której wzywa się rząd, aby 
czuwał nad tem , by bank co rychlej zaprowa­
dził p o n o w n ie  ważną gałęź interesów bankowych, 
mianowicie g^ęź żyrową.

Do tego dodał p jjjaag poprawkę, w której 
żąda, aby czek i, opiewające na bank , były tak 
trasowane pod wzg]^(jeill należytości podatkowej, 
jak czek i, opiewające na pocztowe kasy oszczę 
dności.

Po krótkiej dyskusyi przjjęto paragrai, oraz 
rezolucyę z p0Pr“Wką.

Dalszo paragrafy przyjęto bez zmiany aż do §. 
82 do ustępu 2, który mówi, że przekazy banku 
(t. j. banknoty) {nogą opiewać na niższe kwo­
ty, jak tylko najmniej na 10 z łr , oraz że tekst 
ma być po jednej stronie niem iecki, po drugiej 
węgierski.

Do tego ustępu postawił p. T r o j a n  dodatek, 
w którym żąda, aby po stronie niemieckiej w a r ­
t o ś ć  b a n k n o t ó w  b y ł a  w y r a ż o n ą  w e  
w s z y s t k i c h  j ę z y k a c h  k r a j o w y c h  repre­
zentowanych w Badzie państwa.

Przeciw temu wystąpił minister skarbu, p. D u- 
n a j e w b t i . i ż  taka zmiana tekstu, zresztą zby­
teczna, wymagałaby nowych układów z bankiem 
i W ęgrami, a przez to opóźniłaby całą sprawę. 
Referent p. B i l i ń s k i  chociaż uznaje słuszność 
tego źądaDia, przecież sprzeciw & się również u- 
cLtwaleniu twierdząc, że stanowisko narodowe jest 
dostatecznie zawarowane w rezolucyi t która do­
maga się używania języków krajowych.

Przy glosowanin okazała się równość głosów, 
po cztery z każdej strony. Za wnioskiem był mię­
dzy innymi p. H a u  s n e 1-, przeciw p. B i l i ń ­
s ki .  Tę równość przechylił n„ rzeCz wniosku 
przewodniczący p. R i e g e r .

Lastępnie pr/yjęto jeszcze jednę rozulucyę, 
wzywającą rząd, aby co rychlej przedłożył projekt 
do ustawy, regulującej ruch czekowy i dalsze pa­
ragrafy do 84 włączDie-

Izb- pierwszych 6 paragrafów projektu, a § 
odesłała powtórnie do komisyi wraz z pastawio- 
nemi w Izbie poprawkami. Obecnie uchwalono 
§§ 7 do 46 według wniosków komisyi, zaś § 47 
odesłano napowrót do komisyi wraz z poprawka­
mi Belcrediego. Dzienniki donoszą, ie  na nastę- 
pnem posiedzeniu Izby panów ma aię Schmer- 
ling upomn,eć u prezydenta o postawienie na 
porządku dziennym jego wniosku w sprawie roz 
porządzeń językowych ministra Prażaka. Posie­
dzenie Izby panów odbywa się dzisiaj, Izba po­
selska zbierze się jutro.

K l u b  n i e m i e c k i  r o z b i ł  s i ę ,  po bardzo 
burzliwych, chwilami nawet ns burdę wyglądają 
cych rozprawach. Okazało aię z tych rozpraw, iż 
różnice między liberalną większością a antisemie- 
ką mniejszością zatrzeć "się nie dadzą. Na sobo- 
tniein posiedzeniu większość liberalna pod wo 
dzą W e i 11 o f a widocznie parła ńo teg o , żeby 
mniejszość antisemicką, którą reprezentuje S t e i n  
w e n d e r, zmusić do ustąpienia. Wystąpiła więc 
z wnioskami, w których różnice między oboma 
odcieniami stronnictwa bardzo silnie były za­
akcentowane. Członkowie mniejszości wszczęli 
wielki z tego powodu hałas, i w liczbie 15 
opuścili lokal klubu oświadczając, że występują, 
a niektórzy składają mandaty. Z pozostałych gło­
sowało 21 za wnioskami większości, a dwóch 
przeciw — poczem wybrano dotychczasowych pre 
zesów Heilsberga, Weitlofa i Knotza. Dyssydenci 
prawdopodobnie nie utworzą nowego klubu, ale 
pozostaną dzikimi.

Przegląd polityczny.
K r a k ó w ,  14 lutego.

W parlamentarnych kołach wiedeńskich roze­
szła się w sobotę pogłoska, że minister P r a ż a k ,  
który był mianowany ministrem bez teki, a ma 
tylko poruczone sobie kierownictwo ministerstwa 
sprawiedliwości, ma już n najbliższym czasie 
złożyć tekę sprawied iwości, i pozostanie w takim 
razie tylko ministrem dla Czech, albo ministrem 
Z Czech, bez teki, z analogicznem stanowiskiem 
jak dr. Z i e m i a ł k o  w s  k i. Ministrem sprawie­
dliwości ma być zamianowany S7.«f sekcji w 
temże ministerstwie dr. Steinbach. Dzienniki po­
dają tę wiadomość z wszelką rezerwą, tylko jako 
pogłoskę.

Jeszczd w ciągu bieżącego roku ma być wnie­
siony do Izby posehldej r z ą d o w y  p r o j e k t  
u s t a w y ,  r e g u l u j ą c e j  s t o s u n k i  w ,  i n t -  
n i o w y c h  g m i n  ż y d o w s k i c h .  Projekt ten 
opracował był przed pięciu jeszcze laty radca 
dworu G n i e w o s z ,  po czem jednak zanechano 
tej sprawy. Obecnie radca R i t t n e r  podjął rzecz 
na nowo i projekt w kilku punktach przerobił 
Podstawą projektu są zasady, na których w ogolę 
zorganizowane są niekatolickie gminy wyzuanie- 
we w Austryi. Różnice w urządzeniu gmin ży­
dowskich w różnych prowincyach państwa mają 
być zniesione, a zaprowadzoną zosianie wszędzie 
jednolita ich organizacya.

Austryacko-węgierski radca legaryjuy w Pary­
żu hr, Agenor G o ł u c h o w s k i  ma być zamia­
nowany posłem w B u k a r e s z c i e .  Rząd au­
stryacki zapytywał już rumuńskiego, czy ,iomi- 
nacya ta na dworze króla Karola mile będzie 
widzianą, i otrzymał przychylną odpowiedź. Ró­
wnocześnie ma być hr. Franciszek D e y m mia­
nowany posłem austryacLo-węgierskim w Mona­
chium.

Austryacka Ir ba panów odbyła w sobotę po­
siedzenie, z którego częściowo zdały sprawę so ­
botnie telegramy. Izba obradowała nad ustawą 
0 ubezpieczeniu robotników w razie nieazczęsi ych 
' .fców. W jesieni zeszłego roku uchwaliła

Z powodu w y s t ą p i e n i a  z g a b i n e t u  mi­
nistra skarbu węgierskiego hr. S z a p a r y ’e g o  
pisze Pester Lloyd na końcu dłuższego artykułu: 
„Olbrzymie trudności obecnego położenia nie da­
dzą się ani zataić, ani osłabić. Wśród stesuoków 
targu pieniężnego tak złych, iż gorszych być nie 
może, trzeba postarać się o pokrycie części prze- 
szłoroczuego i całego tegorocznego niedoboru; do 
tego należy pomyśleć o zaopatrzeniu kas w za­
pasy, dalej o wydatkach ua pospolite ruszenie i 
o kwocie, przypadającej na Węgry, z wydatków 
na wspólną armię. Ogólna kwota tych potrzeb, 
gdyby muRiała być pokrytą sposobem now.j po­
życzki, dosięgłaby sumy, o jakiej niewtajemniczeni 
ani wyobrażenia nie mają. Jeżeli się uda —  jak 
na to liczymy —  utrzymać pokój w Europie, 
wiedy trudności te dadzą się pokonać. Jednako­
woż te trudności dowodzą jasno, że jeżeli w jak 
najkrótszym czasie nie nastanie zmiana w do­
tychczasowych zasadach i zwyczajach gospodarki 
państwowej, to żaden zgoła minister nie będzie 
w stanie powstrzymać przesilenia, które me usza­
nuje nawet politycznych warunków bylu państwa
węgierskiego."

Z Pesztu telegrafują, że prezydent ministrów 
T i 8 z a nawiązał rokowania z przywódcą opozy­
cji w Izbie magnatów, hr Franciszkiem Z i-  
c h y’m • ażeby go skłonić do przyjęcia teki mi- 
mitra skarbu. Jeżeliby się to powiodło, stanowi­
sko Tiszy wzmocniłoby się znacznie rodzina Zi 
ebych bowiem należy do najbardziej wpływowych 
w Węgrzech.

Prezydent ministrów T i s z a  przybył w sobo­
tę do Wiednia. Wczoraj odbywały się konferen 
cye poufne między ministrami, odnoszące się do 
nadzwyczajnej aesyi deL«g»ayj dla spraw wspól­
nych, która, jak powiadają, ma się odbyć mię­
dzy 8 a 15 marca, i ma uchwalić kreayt dla m. 
uistra wojny w wysokości 30 do 35 milionów. 
Dzisiaj prawdopodobnie uastąpi urzędowna kon- 
fereneya mmisteryalaa i ostateczne uchwalenie 
terminu sesyi i wysokości kredytu.

Od dziś za tydzień odbędą się w Niemczech 
w y b o r y  do  p a r l a m e n t u .  Uwaga całej Eu­
ropy zwraca się obecnie na stronnictwo katolickie, 
któremu wskutek listów kardynała Ja<*obiniego 
grozi zupełue rozbicie. Podczas gdy biskup lim- 
burgski wzywa duchowieństwo, ażeby po; ierało 
zwolenników siedmiolecia, biskup Kopp w F a ł­
dzie ogłasza, że będzie głosował na kandydata 
postawionego przez centrum, a 96 duchownych 
w Weatfalii podpisuje odezwę wyborczą tego 
stronnictwa. Po raz pierwszy widzimy tego ro­
dzaju rozdwojenie w ooozi# katolików niemiec­
kich. Rozdwojenie w łoni# nieprzyjaznej rządowi 
partyi, byłoby ogromną wygraną ks Bistnarka. 
Takiego rezultatu nie spodziewano Się zapewne 
w Watykanie.

Stolica apostolska udezwała się tymczasem 
znowu w tej tak ważnej sprawie. Osseroatore 
Romano zamieszcza artykuł, w którym z b i j a  
t w i e r d z e n i e ,  j a k o b y  p a p i e ż  k r ę p o w a ł  
s w o b o d ę  s t r o n n i c t w a  L a t o l i c k i e g o  w 
r z e c z a c h  ś w i e c k i c h ;  organ Watykanu u- 
trzymuje, ie  papież zaznaczył tylko swe życze­
nie, popierając je argumentami, które powinny 
były wyrobić w umysłach deputowanych przeko­
nanie zgodne z przekonaniami głowy Kościoła. 
W dalszym ciągu lego artykułu spotykamy twier­
dzenie że Europa dowiedziała się dopiero z li­
stów Jakobiniogo, jak waznem jest siedmiolecie 
dla utrzymania pokoju. Papież uczynił wniosek 
rządu popularnym, a ci, którzy się dotychczas wa 
bali, powinni teraz za nim głosować, gdyż nie jest 
już dla nich tąjemnicą, że w ten spoaób przy 
czynią się do uspokojenia umysłów.

Dziś miał aię zaczać w D u b l i n i e  wielki 
proces polityczny, wytoczony p. D i l l o n o w i  i 
innym naczelnikom ligi irlandzkiej. Akt oakarże- 
nia stanowi zwój pergaminu, mający 12 stóp dłu­
gości. Tymczasem „plan" Dillona zaczyna 
urzeczywistniać. Przed kilku tygodniami poW", 
dział on na zgromadzenia swych polityc*nyc. 
przyjaciół: „Wkrótce nie braknie u n*8 Zl’ 
którzy mogliby wprawdzie opłacać 5zyQ!Zu.y 
dzierżawn, a jednak nie zapłacą go, "  j! acic 
nie zechcą!" Słowa te stały się haał*®. a dzier­
żawców. Niektórzy z nich, jak np- p - ™ .  dzier- 

Olsolic, ( b r r , ,
W

obrońców w poaiadama ich zagród i podpasł 
warunki, ułożone przez wikarego Tom Bóyl®. 
Wdowa Dempsey, która za to że się osiedliła 
w chacie, z której ją poprzednio wydalono, mu­
siała odsiedzieć 6 lat w więzieniu, powróciła te­
raz w tryumfie do swej ojcowizny. Właścicielom 
udało się w tamtych stronach wydalić tylko j0' 
dnego dzierżawcę i to właśnie takiego, który ni® 
złożył należnego czynszu we wspólnej narodowej 
kasie".

Z każdym dniem m niejsza się nadzieja, ażeby 
pobyt d e p u t a c y i  b u ł g a r s k i e j  w Kon'  
s t a n t y n o p o l u  wydał oczekiwane owoce. Do 
niektórych dzienników donoszą nawet, że regen­
cja bułgarska zawezwała delegatów do powrotu. 
Powodem tego niepowodzenia deputacyi mają 
być intrygi Cankowa, które w konstantynopol- 
sLich kołach rządowych coraz większą wywołują 
niechęć.

Tymczasem w Sofii zawarł K a r a w e ł o w  for­
malny kompromis z C a n k o w i s t a m i .  Przed­
wczoraj spisano w tym celu stosowny akt, przy- 
czem Karawełow zastrzegł się iż nie uznaje po­
trzeby powrotu oficerów rosyjskich, ani zamiano­
wania Rosyanina ministrem wojny.

Z Aden donoszą, że armia n e g u s a  abi s - i  
s y ń s k i e g o  w połączenia s arm ią B a s  A lu  lii  
wynosić będzie 35.000 ludzi. N -gus wyruszył z e ' 
swej stolicy dnia 8 stycznia i miał zatrzymać sio 
przez dni kilka r  głównej kwaterze Ras Auli. 
gdzie ułożonym zostanie plan wspólnego ataku 
na Massawę. Negus zabrał ze sobą na tę wy­
prawę młodego pretendenta do tronu ks. Ha- 
b r u ,  który okuty w kajdany znajduje się ciągle 
pod strażą gdyż zachodzi obawa, ‘ażeby Włosi 
nie wynieśli go na tron abissyński. Jeden z do­
mów bankowych w Aden wysłał niedawno dla 
armii negusa 200.000 talarów, które nadesłano 

zagranicy z tem przeznaczeniem. Ostatnie wie­
ści z Egiptu są znowu niepomyślne dla Włochów. 
Do Kairu nadeszła 8 lutego wiadomość, że n 
drugiej zaciętej bitwie udało się i  bissyuczykom 
wvprzeć Włochów z okopów, które następnie 
zrównano z ziemią.

TDA M.C1I J , — i . 81̂
swoich domach i stawiają eK*8 . or°ni zbroj­

ny opór. United Jreland try“.m <?*ośno, wi­
dząc pomyślny wynik agi t a c y n s i 0 o to zape­
wnia, że wszyscy dzierżawcy, zamiast pła­
cić czyni*, ustanowiony Jjrz z ^  a8cicieli, płacą 
jedynie aa pośrednictwo Polnej kasy kwotę 
pizez ligę oznaczoną, opięli ostatecznie celu 
„Lord DunraTU- —  czytamy w tem piśmie — 
opuścił iw y®  J™,01? ZQ°wu 20 prc. czyn­
szu a wszy® ydslonym pozwolił wrócić
bez ż a d n e j  * ich stronJ wydatku. P. Glaascotl, 
którego banda me potrafił* włamać aię do ufor­
tyfikowanymi aomów, musiał pozoitawic dzielnych

Kronika.
K ra k ó w , 12 lutego.

LOS dyurnistów sądowych. IJeżeli dyuru ści w 
ogóle w coraz to opłaaańsze zaoadają położeaie, do­
la ich w aphkaeyi sądowej u nas stsje eię od nie­
jakiego czasu literałom rozpaczliwą. Wedle istnieją­
cych przepisów wysiuieDi wojskowi mają pierwszeń­
stwo do posad Kaueelaryjnych, jeżeli wysłużyli nie­
nagannie lat 12 , posiadają prawo starauia się o po- 
8 'dy dla nich rezerwowane i wymagane egzamina, 
jak u. p. do prowadzenia ksiąg gruntowych i t. <i. 
Jednak wiele innyjh kwalilika' yj kandydatów rów­
nież odpowiadaćby powmno słusznym wymagań om 
inaczej los dyurnistów sądowych, co po kil&anaśeis 
lat i  całem wytężeniem służą, staje się rozpaczli­
wym. Skutkiem przywileju do służby cywilnej do­
stają się niekiedy aspiranci wojskowi, najniedbalsi 
urząd swój sprawujący, jak niedawno w jednym z 
pobliskioh lądów r^»»iat«ftycii prze* lat prawią S
zaniechał był taki prebeudarz wciągania zmian *  
stanie hipotecznym i utrzymywania k-iąg gruotowyoh 
w należytym porządku. W innych wypadkach kan­
dydatom wojskowym b-ak egzaminów, albo tylko 
słabe wykazują zdolności i kwalifikacye do posad, 
przeważni* sobie rezerwowanych, w takim razie za­
służeni i nieskazitelnie od wielu lat służący przy 
sądach djetaryusze, posiada|ący takie egzamina, po- 
winniby doznać pie wszeństwa i słusznego uwzglę­
dnienia w obsadzeniu opróżni nyoh posad. Obowią­
zani bowiem do po-zuceuia żon i dzieci w razie po­
spolitego ruszenia na wypadek wajny, będący w wie­
ku popisowym, powołującym ich do pierwszego lub 
drugiego pogotowia aż do skończonego 42 roku ży­
cia, narażają całą egeystencyę rodziny, a nie docze­
kawszy się mimo kilkunastoletniej nieraz najgorli 
wszej służby posady, rodzinom swym żadnego nie 
pozastawiają zabezpieczenia b>su; stają się przeto go­
dnymi największego politowania. Dodajnły, ie w • 
kręgu sądu wyższego we Lwowie istnieją system i- 

zowane posady dyurńów, er-go w naszym nie me 
dotąd, a siusznem wyda się domagań e, aby też o 
losie tych ludzi pamiętało prezydyum sądu wyższe­
go i krajowego czego po rozwiniętej energii i spra­
wiedliwości tychże spodziewają s ę biedui dyurmści 
sądowi, pssiadająey egzamina.

W kasynie pewszechnem odbędzie się we cwar- 
tek dnia 17 b. m. bal koetyumowy. Bilety wstępu 
wydawano będą dla członków we wtorek dnia 15, 
we środę dnia 10 b. m. od god. 7 ao 9 wieczo­
rem w lokalu kasyna. W  dnia balu pr*y Wejściu 
Uezwaraukowo nie będą wydawane b!ler.y dla gości.

Urząd pocztowy na ulicy tłrodzkiej w dotych- 
szasowym lokalu miał się enic 'ció tylko do 1 paź­
dziernika 1888 roku, —■ w tych dniach kontrakt 
najmu przedłużono do 1 kwietni* 18»9, zaś budo­
wa własnego gmachu, mającego stanąć „na Kotło- 
wem“ któr* miał* w tym roku rozpocząć, ja­
koś się przewleka-

Wydział c«n*r a ' ny To w. wzajemnej pomocy 
oflcyaiistd* Prywatnych ogłasza w myśl § i&go 
statutu, tegoro zne posiedzenia Rady nadzorczej 
Towartfy*V*a. rozpoczna się dnia 14 marca b. r we 
L» »*!'■ Miojsce i czas pierwszego zebrania będą 
póiniej ogłoszone. Na porządku dziennym będą spra- 
try określone § 18 statutu a miano* icie punkty. 1, 
*1 *. 5, 6, 7, 8 , 9, 11, 12 13, 14, 15, również 
wnioski, które w, dług, zeszłorocznej uebwaly Ri.dy 
nadzorczej (sprawozd str. 19) zostały Wydziałowi 
centralnemu przedłożone po dzień trzydziesty stycz- 
czaia b. r.

Bawią W Krakowie p. Robert Wolf % Warsza­
wy i p. Włsdysław Scnmidt ze Lwowa głośni księ- 
garze-nakładcy

Z teatru Popołudniowe przedstawienie wczoraj­
sze „Krakowiaków i Gói iii" napełniło radosnym 
śmiechem szczelnie obsadzoną przeważnie młodem 
pokoleniem salę teatru. Wieczorem na „Zbójcach" 
również niebrakło chciwych, potężnych wrażeń wi­
dzów, tak więo popołudniowe przedstawienia przy 
dobranym repertuarze nietylko nie są szkodliwemi 
dla widow.sk wieczornych, lecz wciągają do teatru 
tę częśe publiczności, która w,ecrorem zapełnić go 
nie molo. Dobry, jak się okazało pomysł, powinna 
dyrekeya pielęgnować i nie osłabić niczem przy­
chylnego usposobienialpubliczności.

Z  Towarzystwa Tyżwiarakieoo. Sobotni i nie­
dzielny koncon muzyl i wojskowej powiodły aię
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znakomicie, mnóstwo bowiem amatorów i  amate-ek 
sportu łyżwowego roiło się po stawie, torz/stająo 
dowuli ze wsnaniałej pogody i wybornego lodu. 
W końcu sezonu zimowego zapał do ślizgawki zda- 
je się wzrastać w publiczności * każdyu- męm 
tem więcej, że Towarzystwo mając doskonałego nau­
czyciela ułatw ia początkującym panom szybkie wy­
uczenie się sztuki łyżwiarskiej- ,

Na bal akadem icki nadesłali łhskńtrte.nai ręce 
wielmożnego prof. dr. Cyfrowicza WW. P P . Albina 
Gotz z Okocima 25 złr. Jau Gotz z Okocima 10 
złr., prof. dr. Czyrkiaóski 10 złr., generał ba.on 
Ziemięcki 10 rłr., z baronów Borowskich Zdnnio- 
wa 5 złr., wprost do Komitetu, prof. dr. Teicbniann 
25  złr , prezes dr. Majer 5 złr , dr. Z' 11 1 złr., 
razem od 12 do 14 b. m. 100 złr.

Ślub. Wczoraj w kościele Panny Maryi odbył się 
ślub panp dr Stanisława Poiukly, docenta Uniwer­
sytetu Jagiellońskiego, lekarza powiatowego tut-j- 
szeeo okręgu z panną Maroyanną Siedlecką córką 
Adolfa i Tekli z Dydyńskich Siedleckich, obywateli 
tutejszych.

Pospolite ruszenie. W edług wydanych świeżo 
statystycznych wykazów, wynosi liczba obowiąza­
nych do pospolitego ruszenia w Austryi w. pierw- 
szem powołaniu 2,148,783, drugiem powołaniu 
518,988, razem przeto 2 ,667.771 ludzi. W Wę­
grzech wynosi pierwsze powołanie 1,616.282, drn 
gie powołanie 390.374, razem, przeto 2,006.656 
ludzi. W całej austro-węgierskiej monarohii z wy­
łączeniem Tyrolu który ma własny „laudstunn**, 
wynosi liczba obowiązanych do - pospolitego ruszenia 
4 ,6 7 4 .2 4 °  hadzi, de oiego iesi aie przybywa 89.000 
ludzi z Tyrolu i Yorarlbergu.

Zmarli: w  Stryju zmarł nauczyciel miejscowego 
gimnazjum Jan Terladziński, pedagog przymiotami 
serca i um ysłu umiejący zaskarb ć sobie cześć i 
miłość mfodziezy i kolegów. Adam Powidaj uczeń 
klasy VIII gimnazyum św. Anny, syn śp. Ludwiku 
młodzieniec wielce zdolny, zmarł w piątek w 1 . 
roku życia.

W Zaknielu na Litwie um arł W ł. Majewski w 
wieku lat 56. Majewski należał do organizacji na­
rodowej. Ostatecznie pełnił w r. 18H3 obowiązki 
komisarzu rządu Darod wego na G alicją. Po upad­
ku powstania mieszkał w Krak-wm, gdzie był urzę­
dnikiem banku -  a później idał się na Litwę 

dobrami marszałka Orzeszki.
di Michał Wolff,

balu, jak również panom komendantom oddziałów 
Wnym DworzaóskicmU i Zubrzyckiemu za zajęcie 
sie rozsprzsdaniem biletów. Serleczne „Bóg zapłać1* 
także Wnemu p Ferdynandowi Sulima Popielowi 
c. k. staroście i w zabawie współudział biorącej 
inteligencyi miejscowej i zamiejscowej, za dodanie 
świetności balowi przybyciem swoim.

Jązef Herbert, naczelnik straży pożarnej ocho­
tniczej.

K orespnndencya redukcy i Panu M z nad Wi-
słoku: Jeżeliby prawdą być miało, co pan pisze, że 
mowy potlow polskich w sejmie pruskim i parla­
mencie niemieckim n a s z y c h  czytelników nje in­
teresują - io może lepiej byłoby p o 1 s k i e h dzien­
ników nie wydawać, ale założyć pismo dla' „n a- 
s z y o h -* w unrwersalnym językn ,„volapuk“. " Są­
dzimy, że pan łaskawy jesteś rzadkim wyjątkiem!

Mianowania. Prezydent ministrów zamiaLował 
tytularnego nadkomisarza policyi, Karola Blaima i 
komisarza policyi, Franciszka Sobolaka, starszymi 
komisarzam policyi, a koncepistów policyi: W łodzi­
mierza Leona Jankiewicza i Leopolda Tanasiewicza. 
kom sarzami poiicyi przy dyrekcyi policyi we Lwo­
wie.

N  O ^ W  A R  E  F  O B  H  A.

małżonek nleg, ł. Świetną pod względem pomysłu 
jest scena, w której zrozpaczona ministrowa, dowie­
dziawszy się, że mąż jej p łacił pannie Kay^er, zga­
dza się życ z nim napewiót, „bo, ekorrf płaoił, ko­
chać jej nie m ógł“.

Wystawienie sztuki było godne uznawa; gustow­
ne urządzenie sceny jest już stałą zasługą reżyse- 
ryi p. Lubicza, który w roli zacnego Lissaca natu­
ralność dykcyi łączył z dystynkcyą i Joskonałem 
zrozumieniem subtelnych często błyakow dyalogowe- 
go humoru. Tytułową wielką rolę odegrał p. Jano­
wski w zastępstwie podobno, lecz na zastępstwie’ 
tem oałkiem niesympatyczna postać nic nie straciła, 
gdyż artysta godnie odpowiedział zadaniu. Główną 
rolę kobiecą panny Kayser odegrała p. Snłkowska, 
b msfiuyantka, powitana przeciągłemi oklaskami i ob 
darow ana wielu bukietami. Trndna ta  a może naj­
wybitniejsza w sztuce rola wyszła bardzo dobrze, 
n a f ł^ Wn^ przedstawicielki jest, iż nie po-
, w llryzm> lecz we wszystkich scenach zdra- 
F p lfta^ rZeWr0t? % BŴ  n a tu r,. Di 3konałym był p.

T̂ atJ’g°w any tm d y d a t na posła. Pp. 
y ska, Barszczewska i Wojnowska oddały swe 

ro e bez .arzu tu . Z ińbyf fi o . ^ w  rolach, mało d* 
jących pola do popisu,

N r .  n t .

K o n i c z za 100 kilgr. S y ry jsk i czprwony f z j -
szczony 50 do 54, włoski 00  — do 00 —

L u c e r n a ]  sorty za 100 k i lo e  w łoska 68 -
do 72 •— , francuska 84 -  J0 90 __ .
60 — 65 złr. cz ska biała 65   do g Q   3

R z e p a k  za JOG kilogrm. 10 75 j .' 
banacki 9 75 — 10 50 

N a f t  a. W i e d e ń .  Za 1 00 klgr. am -ryk
20 procent tary in d . cło 23 2 5 - 2 3  50 V o . t  
dworon; galicyjska 20 2 5 - 2 0  50 gotówką — 20 '„‘a 
tary incl. podatek — na dw orcu; rosyjska 21-25 <jł?>
21 76 Usposobienie stale.

11 26,

na

Na targowicach w Wiedr i w tygodniu Ubie­
głym było: bydła rzeźnego 3614  sztuk po 35 do 
60 złr. za 100 k ilogram .; cieląt zabitych 2948 
po 36 do 60 ct. i żywych — po —  do —  ct. za 
1 kilogram; owiec zabitych 680 po 28 — 50 ct. i 
żywych 4192 po 6 do 22 złr. za p a rę ; wreszcie 
świń zabitych 1440 sztuk po 44 do 54 ct. i żywych 
8974 po JO do * 7 c l  kilogram bez podatku
konsumcyjnego.

T E A T R .

zar:ządzałgdzie -----„
W Meranie zmarł niedawno 

brat muzyka i niegdyś współredaktora I  ty ar a, tu ­
dzież znanego wydawcy w Retarsburgu. Urodzony 
w ku 1812 stndya odbywał w Berlinie. Osiedlo­
ny oddawna ' w M.ędzyrzeczu, przywiązał się do 
miejsca i sztroką tam praktykę pozyskał. Jako czło 
Wiek zaćmy i zdolny lekaw, zgonem swoim serde­
cznie szerokie koła swych znajomych zasmucił.

Zapiski policyjne, P. P , N. Z Tarnowa uwia­
domił dnia wczorajszego tutaiszą policyę, iż uciekła 
mu córka imieniem Marya i skradła mu 13000 złr. 
Policya zarządziła w tej sprawie śledztwo.

Gdów, 12 lutego. (Kor. N. R ef.) Od tak da 
wna oczekiwane otwarcie stacyi telegraficznej w Gdo­
wie, dzięki staraniom obywateli okolicznych wraz 
z tutejszem pecztmistrzern przyjdzie chyba do sku 
tka. gdyż już odnośna deklaracya, iż interesowani 
dostarczą słupów na budować się mającą linię ode­
szła do Dyrekcyi Poczt we Lwowie —  mówimy 
chyba — gdy z oprocz warunku dostarczenia słupów, 
Dyrekcya poczt aa ła  jeszcze jeden a  mianowicie 
uzupełnianie tychże prz z przeciąg 10 la t — Zwa 
żywszy jednak, iż wooec tak kryty oznych czasów 
okoliczni obywatele nie wahali się złożyć odpowie­
dniej i to jak na ludzi prywatnych dosyć znacznej 
kwoty na dostarczenie słupów — czując nagłą po­
trzebę tel< grafu w Gdowie, jako w punkcie cen­
tralnym dość ludąej okolicy, otoczonej wsiami, w któ­
rych już młyn amerykański — ser“w,,j e 1 browa­
ry się znajdują a telegraf 15 do 18 Kim. jest od­
dalony -  nie mogli tego ostatniego warunku jako 
nader uciążliwego przyjąć na siebieii wnieśli o zwol­
nienie prośbę do Dyrekcyi poczt. GJy ta  lała spra­
n a  t y c ,  się nietylLo jbftej miejscowości l«cz ca­
łej i doŚ« zhWznej okolicy -  Powinna być trakto­
waną jako rzecz ważna -  bo przcz otwarcie tele­
grafu wzmógłby się łuw lei i przemysł — który 
dosyć korzybtno ma warunki. Odzywamy się jeszcze 
raz z prośbą do pana Radcy dworu Sch.fluera -  
aby raczył uwzględnić wniesioną J rzez nas prośbę 
i zarządził ja*  najrychlejsze ot ż arcie.

B ochnia 5 lutego. (Kor osp. N  Ref.)  Staraniem 
w vlziału  „Czytelni** urząd/ono wieczorek tańcujący 
w  sali na „Strzelnicy** ślicznie zieleń em udekoro­
wanej, który w calem słowa znaczeniu wypadł 
świetnie a udział pp. oficerów przyczynił się wiele 
do powodzenia zabawy. Do mazura stanęło 25 par 
i tańczono z wielkim zapałem, przy dźwięku mu­
zyki salinarnej, pod kierunkiem kapelmistrza L an­
gera.

Limanowa 9 lutego. (Koresp. N . Ref.) Dnia
6 b. m. odbył się bal strażacki na korzyść tu tej­
szej straży pożarnej ochotniczej, przychód z balu 
wynosił bento 105 ., zaś netto 70 złr. Za osiągnię­
ty tak świetny rezultat, czuje się podpiseny w o- 

owiązku, złożyć imieniem Towarzystwa Straży po­
ta r te j  ochotniczej w Limanowej, najserdeczniejsze dz ?- 

n  %Ryni Panom komitetowym: Wielmo-
ym dr. Bogdaniemu i dr. Krukowi, Kulczyckie­

mu i R ozw adow skiem u za zajęcie się urządzeniem

- Pan Ministeru, komedya w 5 aktach Glaretie- 
go — bentfis p Juui Sułkowskiej.

Gdyby komnś z lokalnych naszych pseudo-konsai- 
w*tjStów. posiadającemu o co zresztą tiudno, nie­
pospolity tal„nt k ledyopisarski i r .zgłośną a nzna- 

znajomość sceny, jaka ma p. Claretie. dyrektor 
Knmedyi francuskiej - przyszła ochota napisania prze 

zroczyatego pamfietu politycznego poJ gotowym ty- 
u  em „pan min ister. z pewnością zdolny utor 

1 “P^awióby mógł stronnictwu . fewemu większy
pO po ^ o d  t%g„ —  jak} w „poczesnej republikańskiej
Pranej! przygotował republikanin p. Claretie,

Re JeżeB miałby : ktoś niewłaściwą zresztą ochotę 
B i i rzecz t przedstawiony w przerobionej z powieści
«i«Sv t  1U rzeMywis'tość, bardzo smutnego mu- 
s aiby nabrać, wyobrażenia* i  reFuUiKańsk.ej fo* nie

^ . przekonałby się, że w demokratycznej Fran
j f , r r f 0* 1?’ jak w ^nnarch.eznych pańdwacli, 
dba.icj wyłącznia o tekę swoją, lecz nie o idee i dą­
żności ludu że powołani do ateru mają własne!ja 
przedews*\ nkiem  na wzgiędaie, własne wygody ł kr- 
'™in\ na ““' n “ l e t k i e g o ,  ezegó się po nich. * a 

y nł ministra spodziewano, spełń ć 
nie mają czasu, 
w tyin w glądzie ta'c jest 

rozstrzygać nie jesf rze- 
tylko, iż, ch ąo

rzyści na celu, 
nim otrzymali 
nie mogą, nie chcą, im.

Czy istotnie F ran ya 
podobną do innych państw
czą recenzenta, to pewna tylko brać na
seryo pracę p. Ciur, li ego j trzeoaby przyznać iż za­
miar zohvdzema formy rządu w jego ojczyźnie po­
wiódł mu się dosyć...

Deputos any Vaudrey (p. j an0W8ki i  bawi w Gre­
noble, gdzie na odsłonięcie pomnjka jakiegaf zmar­
łego ręka wiczuika wypowiada piorunującą mowę, —- 
a i  trybuny, chociaż jest żonatym i azozęśliwyin 
w małżeństwie, przeszywa pożądliwym wzrokiem pan­
nę Ludwikę Kayser (p. Sułkowska), awanturnicę, 
szukającą łatwej karyery. vTam wśród pochlebstw, 
wywołanych oratorskim sukcesem, otrzymuje wiado­
mość, iż został powołany na ministra spraw we­
wnętrznych. Po rozlicznych, zawszo z tendcncyą w j- 
szydzenia, gratulacyach mieszczan z Grenoble, na­
wiasowo bardzo podobnych z pierza i mięsa do oby­
wateli małej galicyjskiej mieściny, pakuje mnnat&i 
i wziąwszy eobie za sekntarza zacnego swego przy- 
iaciela de Lissac (P. Lubicz), jedzie objąś ster mi- 
nisteryjlnej nawy. Tu odgraża się pryw»tn>e, 4o P«- 
e^-yni reformy; rozpoczyra je od tego, że jako 
nister po raz pierwszy ukazuje się Paryżowi vs i p< 
« e  z ową panną K«faer, której stryjowi malarzowi 
poleca restaurować kościelne obrazy z* lu=2'e rz^‘ 
dowe. _  W dalszym przebiegu, minister okaz\wany 
i“ż tylko w piywatny h fazach życia, m- 8|? fcl?. 
gle bu pannie Kayser, jedynej w -ztuce oiygma Dfj 
postaci, osoby z wyszarzana przeszłość ą, mającej 
ochotę wyjść za m ąt za bogatego hiszpańskiego knę- 
c.a — a zanim t0 *nastąpi, dobrze sobie żyjącej na 
ko=zi ministra, a właściwn za podpisane F zez nie‘ 
go jij aekdle. — Cała falanga, pań i panów krąży 
około tgj pary, ppśrednió przei pannę Kayser, ino 
wprost od sam. go ministra pragnących wyłącznie 
własnych korzyści. —  w  scenach jest wiele życia? 
W dyalogu bogactwo, wykwintnego dowcipu i poli­
tycznych aluzyj które, kto wie, czy nie są uajle 
pszą cząstką całpści sztuki Żona ministra (p Ka­
łużyńska), zmiarkowawszy stosunek męża, starą i zu­
żytą formą wypędza p Kayser z mieszkania; mini­
ster z t<go powodu pojedynkuje się z Hiszpanem, 
za którego aw anturnica wychodź! za mąż, a przy­
szedłszy do zdrowia po otrzymanej ranie, kiedy przy­
jaciel Lissa. wygładził położeni 4 wykupieniem za 
własne pieniądze jago wekslów dla p. K ałser pod­
pisanych, pojednywa P'ę z małżonką i dobrowolr. 
podaje do Jymisyi., Co, zdziałał jako m inister?
Ni, Ozcg-. chciał, ściel0 ™  oŁreślił. Dlaczego za­
mierzone idealne reformy n>  dały się zaprowadzić, 
nic nie wiemr, bo znamy tylke prywafne jege sto­
sunki, ktoiym nie jako mmister lecz jako wiarołomny

F uu Popisu, zasługują na wymienienie 
pp. Siemaszko, Stępowski, Solski' w « » e i i W iniar­
ski. Całość mogła była być gran nie00 ż jr ie j, -  
gdyż nietyle może długość sztuki ile telnP0 Er7 
przyczyniły się do jej przedłużenia, ń  s]feor0 Pier‘ 
wsze przedstawienie ostatnią jes  ̂ sztuka po­
wtórzona będzie zapewne wiecej ^jywioną

( « - * ) •

O sta tn ie  w ia d o m o śc i.

Dział ekonomiczny.
wemf*w Krakowln20^ 0 Towarzystwa zaliczko-
3 Ropołudąm, w sali S'^ QP? godzinie
inidtwem p)ez ,sa S d  miejSf Ji rw ■. w nadzorczej dra Adama A sn y -

C T  dyrekcyi za cn e g o  i -
rekt ra  K o t  a r s k i e g 0  . aWOzdania komisyi 
kontrolującej, złożoneg0 p m z  * Z a r a m h i  k i » g  o, 
przekonywamy się 0 p o m y ty m  acz powolnym roz-

W z o n e g T i u ż  - n u , jak iem u  
zadały dawne rządy, B iianB -fowaizys^ 4 obejmuje 
w si.m e c z y n u , *  «  J* 5.39o złr.. (centy 
opuszczamy), weksla I k o n I L n e  233 478 złr.
awanse 400 złr„ p ą c z k i "prawne 2571 z ł r ,  odset-

- - * ~ -.-am  £łr.Ki zaległe 610 złr 
243.079 W stanie’ 
— wkładki

inwentarz 622 złr razem
b i e r n y m :  udziały 67.63? zł 

oszczędności 115 259 d r .  —  reeskont 
43 160 złr. — akeepta własne 5 200 złr. — koszta 
pr.w ne f “  „ 4d p . b r J l  * .004
złr. — Tundnsz rezerwom v 9 241 zł" -  rezerwa 
strat 2 91? z L - ~  saJdu ^ f 206 złr. -  Walne 
zgromadzenie udzieliła zarzadowi absolutc-yum —  
uchwaliło z czystego zysku przedewszystkiem 10 
proc., t. j. 420 złr. prZy lzieli; d0 funduszu rezer­
wowego, 2 .437 złr rozdać jako 4 Prc< dywldendy 
od udziałów, a resztę 1348 zj r . dać także do re­
zerwy. Lyrektorem na dalsze trzechlecia wybrano 
jednogłośnie p. K o t  a r s k  i e g o  — do Kadj uadzor- 
czej na 87 głosujących wybrani zosUli pp- h ł  o- 
s o w s k i  (86), dr. G “ r m a n  (8z), G o o t l i c h  
(77), S z n k i e w i c z  (70), B , e c h o ń s k i  (64), 
S i e d l e c k i  (54), dr. B a n d r c w s k i  (45)

Z W a r s z a w y  nadesłano nam dzisiaj pocztą 
o b w i e s z c z e n i e  o p o w o ł a n i u  r e z e r w  
w języku polskim i rosyjskim. Jest ono bez daty 
i podpisu przesłcnc nam je bei żadnego wyja­
śnienia, zwłaszcza co dc tego, czy ono jest już 
ogłoszone — czy może rozesłane powiatom, aby 
na rozkaz późniejszy zaraz między gminy roze 
słać — a może zresztą dopiero do rozsyłki przy­
gotowane. Ze iednak źródło, z jakiego to obwie­
szczenie otrzymaliśmy, dobre jest i wiarygodne 
przeto je zamieszczamy jako ważne signum iem 
poris:

„Z mocy najwyższego rozkazu. O b w i e s z c z e ­
n i e  o p o w o ł a n i u  do  s ł u ż b y  n i ż s z y c h  
s t o p n i  w o j s k ,  p o z o s  t a j ą c  j c  h w r e ­
z e r w i e .  Z mocy najwyższego jego cesarskiej 
mości rozkazu n i ż s z e  s t o p n i e  w o j s k ,  p o ­
z o s t a j ą c e  w r e z e r w i e ,  p o w o ł u j ą  s i ę  
d o  s ł u ż b y  c z y n n e j .  Wskutek czego p o ­
w i n n i  o n i  b e z z w ł o c z n i e  s t a w i ć  s i ę  
w p u n k t a c h ,  w i c h  k a r t a c h  p o w o ł a ­
n i a  w y m i e n i o n y c h ,  w terminie, w biletach 
rezerwowych oznaczonym Instytucye i osoby, 
tak rządowe, jakoteż prywatne, z wyjątkiem to­
warzystw dróg żelaznych i linij telegraficznych, 
ubowiązani są z pozostającymi u nich w służbie 
prywatnej niższemi stopniami wojsk rezerwowych 
natychmiast załatwić wszelkie rachunki uiścić 
należną iui płacę i wręczyć bilety rezerwowe, 
jeżeli takowe pozostawały u najmujących.“

zadnim m.CZa8° Wej '1p,i6ki nad  ch o rJm> robotnikam i, 
zanim  spraw a uwolnienia robo tn ików  ro ln y ch  za- 
ła tw ion^  b ę d z i ,  W  końcu ośw iadczyło
a 1 u 7 .poprawce> która zamierzała wvk.nc7vć 

od dobrodziejstw ustawy nieślubne połolnfce 7

(Z  biura korespondencyjnego.)
Wiedeń, 14 lu tego . Izba panów  w dalszym  cią­

gu rozprawy szczegółow ej n a d  projektem  0 Ẑ a ­
bezpieczeniu r o b o f f lB * .  p r z y ję ć  p i r a g r l y  48  
dr> 57 bez rozprawy. Do —  - - -  p 1do 
wi 
tuików

dniaCeny produktów na giełdzie wiedeńskiej
5 lutego b. r. ,

W zbożu hanJel torminowy był bardzo 8PokW -  
W ci§gu tygodnia e^ny h  zmieniały, w końcn no­
towano •

p  . ’ . i„ane- 9 4 6  9 48 n» m»j-o*<=r-r s z « n i c ę  nu wiosnę> * * u:Ot
wieo 8 52 — 9 54 na j esiań 9 1 3  — 9 15

7-10—7-12.
7-03 — 7 . 0 5 ,  na maj-czerwiee

7.2?
na wi

7 oa jesień
G w i e s na wiosnę

7 l 0 - 7 - 1 2 “ ^ ' ^ ń i  6 9 0 - 6 -9 2 .
-czerwiec 6-60— 6'62, na 

na lipiec-sie-pień 6 ‘68

— słowacki 

100 iitr >w w

, w jesieni 
K u k u r  u d 1 ę na m°i 

czerwiec liPjeo 6*6 3 - 6  65, 
do 6 70.

J ę c z m i e ń  morawski 7 J 5~ ? . 75
7  50 9  75, a u s t r y a c k i  6*25 •

S p i r y t u s  bez becz ri- .
miejeiu 26 25 - 26-50 Usposobienie stałe.

O l e j l n f a n f z a l -  0 0 - 8 ^ 5  0
N a f t a .  Z ,  lOOkilogr- gotowa, 00

do 20-25 urima c e s a r s k a  * n*“rfr,» A. S k i z y o s k i  1 b
Nr. o 4  * * • * ^ * ‘ • • . 5 *
ma kaukazka Nobla w cysternie po 6 60 do 
Upposobienie epobdne.

O l e 1 r z e p a k o w y .  Za 10P kilogramów zara-
27 00 -  27 50 Usposobienie spnkojri“.

S m a l e c  w i e p r z o w y .  Za 100 kilogramów 
w mieisou za towar przedui 54*50 — 55 50 Usposo

" S i *  Za 100 kilo* 1 s,r1J 32 0 0 —32 50 
W tfgodain od 5 do 1 1  lutei° -  
K o n o p i e .  Za 100 kilogrm. węgierskie euro we

 83 —. galicyjskie scro-we 25'-----“ 30
czesane 34 :-------4 4 - ,  włoskie ,z . » n e ,  ^ r o w e
98 0 0 .— i  12 -  Uspesobienje stałe. ^  _

G b m i e i .  Za 50 klgr. ZateckJ miejski z r. 1»85 
95-— 1 0 5 . podmiejski 90 — 95 wiejski 80'00 
do 85 00 zielony 2 0 - 3 0

W peszteńskich kołach parlamentarnych spo­
dziewają się, że gen. Fejerrary, minister hon- 
wedów. zażąda na wtorkowem posiedzeniu I^by 
iredytu w kwocie o ś m i u  m i l i o n ó w  n a u -  
zbrojenie w ę g i e r s k i e g o  p o s p o l i t e g o  r u­
s z e n i a .

Hlae Naroda  donosi, że z g ó r  s z u  m a w -  
s k ; c h  idą obecnie do F r a n c y  i z n a c z n e  t r ans -  
p o r t y  d r z e w a .  Prager Tgbl. potwierdza te 
wiadoniusć, dodając, że drzew o, k tó re  już Wysła­
n y  odeBzło w prost do kom endy korpusu  w Ńan 
cy. P rzy um ow ach aaw artycb z dostaw cam i ozna- 
vZOŁi krótki te rm .u  dostaw y. R 7aa . n.a .
cheiał poczynić także znaczne zamówi . Iieu18.'f1 
ku firm praskich; kontrakt ^  T
do skutku z powodu waruat x P Jszedł jednak 
stawianych. Przez Francyę

Do paryskiego Temps 
Austrya czyni na dworze włoa ^  Z 

lu utrzymania hr. Robilanfa « ■ Zat>ieSi w ce‘ 
gdyż w r a z i e w o j n y z R  Je8° stanowisku, 
d n i u  n a  c z y n n ą  ę o m o ^ W ł  ł  W W l6

Lekarze z Petersbu7ga
wiadomości N oto' vn.arszaw7 ' Odessy,

f  V T  i

podług 
przez rząd serbski 
gradu, wyjechali z 
osób, w celu objęe 
lach.

i D„j rKrt» i , ,  zawezwani 
Kosy: w ^ “ ^ ‘“IPńlność Bel­
gia r,na - 'Cz^,e do dwudziestuPosad w serbskich szpita

Telegramy „Iłowej Oeformy-i
(Prytoaln e.)

"i i * lu tego 
raj nad kwestyą r , 5 polskie obradowało 

w kom;^:g.Ulacyi rzek. Refcrenl bi
wczo-

 .)JLU w aomiśvj u, Referent budowli
zamierza w sw o i*  ro( °wej* Z e i f h a m m e r ,
gulacyi rzek, j3  ̂ .- bracie kwestyę ogolnej re- 
projekcie, Cdje pojmował w generalnym

Wiedeń, 14 lut, 
nad kwestj 

wodnych w ko 
zamierza w 
gulacyi rzek
projekcie, Ccwe nońo* ' r^juiuwai *» goiicioiujiu 
dla braku pienj„j Wo obejmującym, zepchnąć 
^ńiej zapobiedz ia Ẑ ' postanowiło przynaj- 
świadczenia w tym01  ̂’ rz^  n'e uczynił o- 
fńlieyjskiej r e ^ .^  dttchu,  ponieważ specyalnie 

Zl/ ° by- 1 ońwtadczems takie przesą-
” . rozPrawie

wynaal ,U8t,ał' ^ 0 'ósbezpieczeniu

tudz ież
choroby, uchwalono wnieść 
c e lu . żeby gorzelnie wiej- 
wodne i wietrzne uwolnić

bez rozprawy u o  paragrafu 58, który inó- 
o społkowych zakładach zabezpieczenia‘r, bo- 

zawodowych, zaproponował hr. BJoome 
^ y k ^ śien ie  ustępu, który na tworzenie zakładów 
społkowych przyzwala tylko pod warunkom, j* . 
sdó1P° poł4czeniu niektórych fabryk ze związku 
P nego zabezpieczenia nie .słabia się działalno-

przećT w ^fA 0208- ^ ^ '  T en  wniosek b r - B io o m eg o  
£UU ośw iadczył sie kom isarz rzado-

w j a a s r  kom isy ‘ ’ t  znaisi“ : ? a -zmiauy. Poczem paragraf przyjęto bez
TaK samo stało nic „
Przy paragrafie 61 0 ^  i 60.

zakładów ubezpieczeń do ! ! !  , obowiązkowych 
nek Izby B e 1 c r e d i poifriwko yC W •cz 0̂’ 
ragraf ten ma się stosować nietyl“ 0°Cdok Ór̂ P-a" 
biorców, lecz także do robotników ^
ubezpieczenia ma zależeć od wni^ku  
biorcy ubezpieczeń. Wniosek ten doatatecznfe" 
poparto. —  Członek Izby S t e i n b a c h zwraca 
uwagę na t o , że zakład ubezpieczeń nie przej­
muje poszczególnych układów, leez cały interes 
i że z tego powodu niczego nie należy się lękać. 
Zresztą byłoby mebezpiecznetn nadawać zakładowi 
p”awo wybierani!, dla siebie wygodnych układów.

Izba odrzuca wniosek Belcredegc i przyjmuje 
par. 61 wndług wniosku komisji. Ostatnie pan 
grafy aż do 64 przyjęto bez rozpraw. Rć .cnież 
uchwalono bez rozprawy ustawę o zarobkowym 
i dochodowym podatku z kolei państwowych 
Następne posiedzenie odbędzie się we czwhfl 
Na porządku dziennym znajduje się między in 
nemi rozpiawa nad nieuchwalonemi dotychczas 
paragrafami 45 do 47 ustawy o ubezpieczeniach 
od wypaikn. u

Meran, 14 lutsgo. Wielki przeor, ks Lichno 
wsky; u .ia -ł tu wczoraj w nocy.

J  £ 7 n l 4 lut8g7  ^ d ł n g  listu z Madrytu do 
7 -u u' Prawdopodobnern jest, że układv
cyjnych h j SantechaJ “wJcl1 P ^ l^ ó w  rew,Hu- 

: ą 8ku«'cztte. W takim razie Zoril-
bv dowrC H lszPan ii’ a krolow a udzieliła­
by p ow szechne j am nestyi.

e e n ^ G e n l4 J “ t0g°' ®ZCZ¥?ćłowe sprawoz lania 
twierrDa z Massawy nadeszły, p0-
dnia 2fi ZQM-8 Szczegóły 0 ^ s c e  włoskiej z 
.a  20 ,000yS i .  ~  1 P° daJą AbiS8yńczyków

Dzienniki ogłaszają wiele szczegółów świaacza- 
pych chlubnie o Włochach. I tak podpułkownik 
Cristofons zostawszy tylko z 12 iuaźmi zawo­
łał do nich, iż z imieniem ojczvzny na ustach 
powinni umrzeć, lecz pięrwoj o ' 
głym prezentując broń. Żołnierze 
razie strzelać, sprezentowali broń, 
czac. zginęli wszyscy razem z
■ Ûfe§°- Ji dobrego źródła zapewnia­
ją , ze kroi poleci! Depretisowi wspólnie z Robi- 
lantem zająć się utworzeniem gabinetu.
„A 3'1*’ ^  lutego. (Doniesienie B iura  Reutera). 

■Ir i i ” 2  pewujch pogłosek w propozycjach Drum. 
Wolffa me chodzi o zniesienie, lecz tylko o zmia­
nę kapitulacyj. Mianowicie zakres działania mie­
szanych trybunałów ma być rozszerzony, dalej 
ma powstać korporacja, za której współd,S ł a ­
niem uk.-aanoby nown ustawy, obowiązujący v»la- 
sni© dla tych trybunałów mieszanych, bez zasia- 
gania zezwolenia wszystkich państw traktatow ych.

Propozycja A n g lii, aby jej było wolno pod­
czas wojny przeprowadzać swe wojsko nrzez 
E gipt, napotyka na wielki opór, szczególnie w 
kołach francuskich.

na
cześć pola­

na
a później ra l-  

podpuikowmkiem.

-ddać
^ p rz e s ta l i

K u r s a  t e l e g r a f i c z n e ,  
ak g i e ł d z i e  w l e c a  e K a h - i e j

dnia 14 lutego 1887.

Zjednoczony, dług w papierach . .
Zjednoczony dług w srebrze . . .
Austryacka renta z ł o t a .........................
5 %  austryacki renta (m arcow a) . .
A kcye banku austro-w ęgierskiego
Akcye kredytowe ...............................
Londyn .....................................
Srebro ............................................................
20-to frinkówki za sztukę . . . .
Dukaty a u s tr y a c k ie ...............................
Banknoty banku niemiec. za 100 m.

Odpowiedzialny B edak tor:
2  m i e t i s z  n o m a n o w i r  t

D r -  L e s i a , w  Boro i n k i .

Kurs w wal 
austr

| et.

77 SO
79 70

109 —
96 W

8 4 6 —
2 7 0 _
1 2 8 40
a--- —

10 14
6 04

t>2 95

W y d a w ca :

100 rubli 
100 mar

u m m  M /2
. ble*VeRo kuponu 

Kuble papierowe roa.yj.n , _ 
tf arki memieare . . .
iOto frankówka h o u

Pożyczka kraj. gulio..
4*/, t  Pożyczka kra. gai n
1 1  Gbligaoye indemn. gał. t .  zjr . joq k 
HL% Liety r«taw . E "-l “ *— 
h t  Obligl komiiuauae 
4 1  Lpty s . i t  Tow. kred. i I u l  
4 t  .
V k t  n n ,  " "
• ♦
6 *
5 *
8 %
6 t  
4 *

pI*Ĉ  ■ t.jl1*!

114
62 55 63 ( 5 
10 15 10 15 

** w .  IW iOź — 103 60 
40U 95 so’

■aetaw. Bank* kraj » '
99 60 
95 ks 
93 26

W a r s z a w a ,  d n i a  I S jS
j bez bieżącego kuponu,

biiló  B0|5 # Listy zastawni z r. 1869 za rubli luO| 
'  4 % Lis!y likwidacyjne .

5*  Liety zast. Warszaw, I. Em. „
6 *  • • ’ m  * *
5 ^

I Em 

Ć Ser.

Banka bip. % prem.

zast. Król. 
likwid. .

Pol.

89 40
1TT% ioo r

iwr. za *0 lat! 98 60 
n b li 10o 99 60 

„ 100, 92 Ł6

9« 60 
lv»4 -

97 50 
100 76
!*e oo
98 60
99 7 . 

iOO *(

1 )2 
^00 
10)

76

III.
IV.

100
100
160
100
100

W iedeń, dnia 18/2.
OBLIGI DŁUGU PAŃSTWA

bez bieżącego kuF«nu.
® % Renta auetr. papierowaab 10 /„ za złi 100
r,% , srebrna .  » • 10o
H  ■ * łjłota • - • .  .  100
i }  ■ „ p.p. nowa . » i  100
- *  Laey i Igą* ua 250złr.ab ..O7o za 00 

• .  1860 , 500 .  , , 100
. 1860 ,  . 00 . . .  100
> 1864 bez % całe ,  ,  100

■ " » 1864 bez % pół a

5 *

101 20 
94 90 

101' -  
99 ?,<• 
98 75 
98 7

5%
BU-
5%

OBLIGACYE INDEMNIZACYJNE.

ioo , 
ioo .

10%
7%
7%

Siedn. 
Węgier,

104 10 
,03 -  
104 --  
104 -

° bliqacIra Al ̂ ta,t’IERW8z,!1>STK1 K0ŁEL 
t  *  '“ I S  •

boznk INNE POŻYCZKI.

iS g B S a -wraŁH- ; i0% Losy Tureckie pr.. eOO , ,

77 P5 79 75] LISTY ZASTa WNF.
79 7 0 7 9 90 . ffuiieyiiki za złr. 100

w  s  f e s ™ #  - ■ -

113 26 
Kio 2
30 10

ptRCłą

#7 FO

113 75 
108 -  

30 60

i i  M S R -

30 1« 30 60 b 5  (8«db0 ‘
15 60 16 S S S 2 ? ’ ^

# *  5 ^ 8zI. b _na g o

126 40-let
L w A f f ,  i l n l a  12 /fe

i * .  1860 .  .00 ,  , ,
bez bieżącego kuponu. f .  .  18«4 h „  «  całe ,  .  100166 ~

Akcye Banku hipot. ga. (dywid.) na zł 200 275 -  285 — . ” 18C4 bez % pół , . 1 0 0  16* ,S  16
5 > Lirty aast. tow. kred. „em. .a  H 100 W 50 100 -

• ■ ;  ;  ■ i S  « i o j  9S » . k ™ o o t w ę i j m i e j .
łLiety'iaet. Banku krajów. .  „ 100 »5 76 96 pan f ' *  10<>0 złr. . za złr. 100

B u k ie t y  zaet. Banku-hipot. gal. „ „ io o  98 50 99 75 5% Obi. w. Oetb • - - .  .  IOO
6*!« Obligacye indemn. galie. za z. 100 m. k. 108 — !l04 — Pożyczka oram. Ó .J ® w zł. ab 10*eee. 100 

Obligacye pożyczki krajowej za«. 100 P6 50 f6  60 „ f* 100 u t  .  100
6 *  Okiig komun, Banku Laj. u  d r. 100 99 50 -0 75 *  , , ss c*V iekta (Tketa£° * » » 100

1S1 76182 60,B% ,  • » i8„i
%  —(184 —Ig* Zakł. kred. z. w Krak. 18-j

100
100
100

97 60 
100 -

96 25 
86 9 fi 

116 -  
i le  76
116 50 4 %

7 %
4 *  % Boden-Credit allgem. 5«t. 
3% Boden-Cred. »ilg. óst. z pr. 
* *  Galie. Tow. kredyt, ziemsk.
4‘L *  „ i  » . "
5% Gal. Tow kred. ziem. etare 
5% Banku buetro-węgierekiego
4z/» ♦  ■ » *

bfl 50
lik, -  

100101 50 102 6C
»9 -

98 85
1C3 6(>

98 2 
98 t>u 
80 -

800 złr. „ 100 88 60
200 „ „ lOOjU 1 75
200 .  „ lo. 53

. 500 fr. za uLiuke 116* ”7
Eń). 200 złr. za złr. 100] $

m »  60

eru .
* l,»i>,.

98 -

98 76
W r.

6—  
b — 

16-60 
1 9 -  
»  
iąs.70

80

ou Budap. 1a._
100 76 Kreu, dla ?  Ba®ylika

Ł o s i .
*reu. dla k.  “ “ ‘ runa . 
Klary i przem

na

86 06 
86 70 

114 -  
116 40

} l9  60 *»0 - ' ! «  Banku k t o .V » .  * łramlą

W . J  wi. Łfrakowskfn ab 10*
lOOi 99 60 100 -  0 fner71 - V -  - • • -
1001100 -  101 -  Czer40(̂ Mtl B»dy) . -
100Leo 100 tC ’ g0 Kzzyża aoetr.
lOOi 96 60(95 Bbifiudulfz "
100 99 2-100  -  Stanisławo* i u '

99 75 100 25 4£/,* ■ '
101 70il0i 80 4% l r yef“yń,kie 
101 90-102 3C

w«k*

)0u 
100 
100 
100 
100 l

6 złr. w- *■;
100
40

*
•

w. *•
ro. kJ

100 » w. a.
fO • w. a.
40 t w. a.
1" n w. a.
L n w. a.

10 n w. a.
20 w. a.

100 m k.
50 r w. a.

89 -  
I t i  6° 
97 -  

164 60

J96 85 
M 66

OC—

b a n k o w e .
LAnglobenk . . . . . .  i
^ k re re m  Wiener . . . 
Kredyt, dla handlu i przem. 
greditbank węg. allgem. . 
Laenćerbark . . . .  
Austro-wegierekie . . •
Unionl ani
Galie. Bank hip, aeozny 
Bank kredytowy kr łka wski

>KCXE KOIFIOWB.

zoo zł. 
100 „ 
160 „ 
800 „ 
200 „ 
600 „ 
200 "  

■20ł "
200 "

»11 -  98 60 
1  70101 J

(10.— AlfSld-Fiama . . . . .  nr 800 zł
136i. Ferdynanda Półnoen. . • ■ 1050
10-50,Francuzka Józefa . • • > 200 !
JJjBO Karola Lndwika . . • • > 810 „

7 70 8 — “ '60 Lwowsko-Czerniow.-Jazey - ,  200 „
173 25 M  75 7-94 Koezyeko-Bogumińekie ■ . ,  8C0
42 -  i 44 — 9-&0,Rudolfa................................... , 8 0 0

114 _  ji ig  _  9‘94 Siedmiogrodztie........................ 2( (
16 50: 17 50 26 fr.]Staateeiaenbab« . . . .  w 800 

t47 86! 47 *>, 8 ir.Uaombardj (Stidbahn) . . .  800
18 70 14 — 16‘8ó|Żegluga ta llun-je . ,  500
9 80j 9 60 W A L U T Y .

17 76 18 85 Dukaty prłne ważne . . . .  za satuke
80-to Franków! i .................................
80-to M a r k o w i ................................  *
pół-lmperyały ro«. ptłne ważne ,  ’
Funty eiter' ingr. .......................
Banknoty włoskie . .

, ind..*

102 60l]O8 — 
94 60| 96 

869 80 870 80
U l  ~  273 60 
2^0 2, 8zo 76 
8*6 -  84 -  
803 -  803 
286 -  ,888 - •

177 60 J78 — 
ZSZO—18325—

.197 1%7 i i
„ :810 — 8 i j ‘ _

’ ’i« i " J l4 2  b0- i j g l  -  _
" 7f’ l7B 76
* j ^ I  U  ‘-37  00
" 8 -‘ ' 80 —  .  ,387 - .  ,j,88 ^

28 - ł 
137 ŁO

28 50 
188 -  
69 -

6 08 0 05
10 lk  HP 18 
1* 68! 18 et 

* 10 46 10 ł s  
■ 13 781 18 8d 

* »  80 49 9v 
U * Iśl l i *  7

V.
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P o s z u k u j e  s i ę

Asystenta farmacyi
n u  p r o w i n c j ę .  Bliżs a wiadomość: ulica 
Mikołajska F .  b  , II oiętro. 307 1 3

3000 złr. pożyczki
poszukuje się na pierwszą hiputekę dwóch 
domów, znajdujących się w dobrym sia­
nie. mających wartości 8 . 0 0 0  z ł r .  w- ?• 

Bliższych szczegółów udzieli G a j e w s k i  
po9te restante Kraków. 332 l  3

W zyw am  Pana J. Kr#-** artystę  
m alarza , by z e c h c i a ł  wykoń­

czyć portret, l u b  z w r ó c i ć  zapłacone 
z a ń  p ie n ią d z e .  337 i

K. Ł- z Warszawy.

Kandydat ootaryalny
z  7 letnią praktyką notaryalną i adwokacką, 
p o u n k u j e  u m ie s z c z e n ia  w  k a n c e -  
lB * V  n o t a r i a l n e j  lub a d w o k a c k i e j .

zgloeienia p0(j literami: Z . M. poste re- 
■tanr. \owy fcą <.z . 335 1 3

Korzystny interes
fabrykacyjny artykułów do codzien­
nych potrzeb niezbędnych, od kilku 
lat jako uboczny dział produkcyi 
traktowany, jednak dużo rozwinięty 
atoli przy wyłącznej i gorliwej pieczy 
może być znacznie powiększony Jes*

z wolnej reki do sprzedania.
Kapitał wkładowy około 2500  

r i r .  p o t r z e b n y .  326 2 3
Bliższa wiadomość poste restante 

„ P o s t ę p "  K r a k ó w .

MAGAZYN NOWOŚCI
F i l i p a  B i l e

w Krakowie
przy ulicy Grodzkiej pod Nr 6

^   ̂ utrzymuje na składzie:
wielki wybór biżuteryj, parfumeryj i mydeł,

tfj lornetek, dalekowidzów. scyzoryków, neceserek,
^ p rz y b o ry  do palenia, tutki „Houhlon", również c e r a t y ,  bie- 
ćp l i z n ę  męzką, krawatki, k a f t a n i k i  t r y k o t o w e  według sy- _ 
^ s te m u  Prof. Dra J a e g e r a ,  specyały wyrobów gumowych, rl; 
^ a p a ra ta  chirurgiczne, a r t y k u ł y  do p o d r ó ż y ,  oraz wszelkie 
^  przedmioty, wchodzące w zakres składu galantery jną0 1 no­

rymberskiego
po cenach nader niskich. 103750

Zamówienia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą.

.<TS>
■3?

Ustawa o pospolitem ruszeniu
wyszła

nakładem Księgarni Polskiej
Ł .  K .  B a r t o s i e  w ic i o w e j

w e Lwowie. 319 3 3 
Cena 40 et., z przesyłką poczt. 45 ct.

i  w y ż s z y m  e g i a m i u e m  p a A s tw o -  
w j m  I 3 0  l e t n i ą  p r a k t y k ą , myśliwy 
i ohodowca zwierzyny łowczej, z jak najlepsze- 
mi poleceniami, lat 38, zdrów i silny, p o s i u -  
k ią je  p o s a d y .  — Łaskawe zgłoszenia przyj­
muje pod literaui J .  A . M . w  T y c i y n i e

p o d  B z e s i o w e i n . 3 14 2 4

Magister farmacyi
poszukuje umieszczenia.

Łaskawe oferty pod literami A .  1*. 
IM do Admin „N. Reformy*1. 316 3 4

I .
krawiec cywilny i wojskowy

Kraków , ul. ito. A n n y , l. 5,
Po.j«a bogato zaopatrzony skład wszel- 
ki«ge rodzą,u aniforniów, jakoteż wszelkie 
artyknły dla e. k. ofi.erów, urzędników 

wojJKewych i cywilnych.
■W C en y  u m ia r k o w a n e . 3 1  

243 15 «jo

Poszukuje się 6  l u b  5  p o k o i
a  3  k u c lim i® * 0 * w śródmieściu od 
1 kwietnia, lub d w o ^ b  m i e s z k a ń
po 3 pokoje w jednym domii. z.J8 10 o 

Wiadomość w Admin. Beformy«

25 O barzanec^5w
b a  i - d z o  s m a c z n y  eto. Za c

w sklepie pierników 2 B ł u ,J

L. CzyńskieflQ> Suh ennice.

Leśnik efl zaminowany
akademik, żonaty, posiadający najzi jj0 

mitsze polecenia, poszukuj® P y. 
Łaskawe zgłoszenia pod lit©ram • b. 

poste restante Kraków. ______ ” 8

L. .180.
Konkurs*

Wydział powiatowy N o w o ta rsk i 
rozpisuje konkurs na posadę iflży 
niera powiatowego z płacą roczną 
700 złr. w. a. i ryczałtem za ob­
jazdy w kwocie 300 złr. w. a.

Posada ta w pierwszym roku 
JoSt prowizoryczna, a połączony jest 
z nią obowiązek prowadzenia robot 
na drodze powiatowej i dozorowa­
nia dróg gminnych, oraz w miarę 
czasu lustrowania majątków gmin­
nych.

Kandydaci do podań . które do 
| m arca r. b. wnoszone być mogą, 
winni dDłą(zy«j świadectwa ukoń­
czonych sżkół technicznych i od­
bytej praktyki zawodowej, a szcze­
gólniej dowody uzdolnienia do bu­
dowy dróg i mostów.

Nowytarg, 29 stycznia 1887.
K s. K r a w c z y ń s k i  w. r . 

3 l | 2 3 Prezes.

I
2 oficynami, przy ul. Sławkowskiej, do 
sprzedania każdego czasu. Bliższej wia- 
d itności i w arunków  sprzedaży udzieli 
' ‘• tn ie  lun p isem nie  A d m in is tra c ja  „N .
. Reform y “ . 313 ^ 3

Uznaną powszechnie za najlepszą,

do zapuszczania p O d l ^ S
p o l e c a

Józef H anke  we Lw ow ie
e k l a d  f a r b  1 h a n d e l  m a t e r y a l Ó H  p o d  „ C z a r n y m  P u * ® " ,

Rynek, 38, we własnym domu.
D o s t a ć  m o ż n a :

W e Lw ow ie u mn e, R ynek 38 i we w szystk ich  znaczniejszych hand lam i;
na prowincyi: j9°2 9 0

W B O C H N I u p. J .  G ó rsk ie j* . 
n n u p. J .  M ichnika.„ B O R S Z C Z O W IE  u  pni. 01. A rm atys .
„  B R O D A C H  u pp . W itk o w sk i et. Sp. 
n n u p. W . A dam ow icza,
„  B R Z E Ż A N A C H  u pn i B, W ro ń sk ie i.
„ B U C Z A C Z U  a p. J .  N eum ana 
„ B U S K U  n p. M. G o ldhabera .
* C H O D O R O W IE  u p. F . M a n a ,  
n C Z E R N IO W C A C H  u  p .  A, B ayera . 
rt n u p. W . A ugn ty n o w ic ła .
fi n u p. St. K nrm ańak iego .
■ » u P« I j n .  Schn ircha .
n C Z O R T K O W T E  n p. S. K osteck iego .
„ D E M B IC Y  u p. 8 . S eredn ick iego . 
n D O L IN IE  u p. M. K irschena .
n D r o h o b y c z u  d p. t . ja b ło ń s k ie g o .
n G O R L IC A C H  u p. S. M uszyńskiego.
n g r o d k u  u p  a .  Lipna*.
Ti H U S IA T Y N IE  u p. A. D an ielew icza.
„ JA R O S Ł A W IU  u p . O. S tra s sb e rg a . 
n „ u  p. i  T u m id ajsk ieg o .
n „ u p. K . Z ab ło tnego .
n J A Ś L E  u pp. J  P o llak a  i Syna. 
r  K A Ł U SZ U  w T o w arzy stw ie  spoźyw czem .
„ K A M IO N C E  ST. u p. J .  S k lenk i. 
u K IM P O L U N G U  u  p .  K. N eum ayera .
„  K O Ł O M Y I u  p p . J .  R óżańsk iego  i Sp. 
n r  u p. J  R om anow icza.
„ K O P E C Z Y N C A C H  u  p . N . P ozam eu ta . 
r K O S S O W IE  u  p. M. K am ila . 
n K R A K O W IE  u p> J .  B arberow sk iego  
n « u p. S. F . F ischera .
r r u p .H . F ritsch a .
u t, u p. J ó ze fa  K u lczyńsk iego .
n K R O Ś N IE  u  p. J .  L azarow icza .
■ ŁAŃCUCIE a p. J. Cntnarskiego.
n r Tn„ _  * P- O. Dinl®t«wtem».
n L E Ż A JS K U  u  p .  S, P om eranza .
„ L Io K U  u p. K. B arańsk iego .
„ Ż1IŁLCU a pp. J. D em bi, kiego i Syna,

W  M IK U L IN C A C B  u  p n i E . G. G rosm ann- 
„ M O N A S T E K Z Y 8K A C H  u  p. M. J .  Suhia.
„ M O Ś C ISK A C H  u  p . F r i L ebdy .
„ M Y Ś L E N IC A C H  u  pp . J .  G u ttin an a  i 9/ na*
„ N A D W .iR N IE  u  p. J .  K ieie l»w sk igo .
„ N O W Y M  SĄ C ZU  u  p . K- M illera .

„ u  p. W . O leksy .
.  fO D H A JC A C H  u  pp . J .  Z im ta  spadkoo- 
„  P R Z E M Y Ś L U  u  d . K ozłow skiego .
,  ,  u  p. M. K ruga
,  B n h . A. F a liszew sk iego .
B „ u  p . M. O. G ansa.
„ R A D O W C A C H  u pn i L . S onnenre ich .
„  R O H A T Y N IE  up. F . M am a.
B R Z E S Z O W IE  u  P E. G N eugebauera .
B B n F . Jaśk iew icz a .
B B u  p. S c h a itte r i sp ó łk a
„ R O P C Z lC A C H  a  p . J .  K w iatkow skiego*
„ SA M B O R Z E  n p. A. K m era .
„ SA N O K U  N arodna  T o rh o w la  ra sk a .
„ B u  p. J .  R ynczarsk iego .
B S E R E C IE  u  p. J .  D em pn iakaw dow y .
„ S IE N IA W IE  w Tow . SdoŻA wcz^n.
B S K A L E  u p. J .  H . K ohna .
B S N IA T Y N IE  u. p. E. B sum a.
B S T A N IS Ł A W O W IE  u  p. T . Szawiftkiogo*

S I  i  R* M SĄCZU u  p. A. E s .e n a . . .
B S T R Y JU  u  pp. L e ch n ick ieg o  i K osterk icw icza , 
B rsU C Z A W I" a  p. M U nick iego .
B T A R N O P O L U  a  p. E . F ran tz a .
. B u p. T ad . Scńarfa,
B T A R N O W IE  u  pp . M iilduera  i Spł.
B T łu m aczu  u p. H u b schm anna .
B T łu ste m  u p . W . B udziszew skiego.
,  T U R C E  u p. W . K u czyńsk iego .

T Y S M IE N IC Y  u p. J  Z am ichow skiego .
,  W A IIU W IC A C H  u  p. A . Poh la .
„ E A L b SZ C Z Y K A C H  a  p, H, Sanockiego.
B ^ Ł O C Z O W IE  u f  F , K ordeck iego .
„ Ż Ó Ł K W I u p. F . O learczyka .
B Ż Y W C U  u p  J .  S taszk iew icza.

g o e o o o o c e o e e e o m e e o o o o o o o o o o

J. BANDET
K r a k ó w , ulica Grodzka I. 8.

okryciaWielki skład materyj jedwabnych na suknie 
damskie w najnowszych kolorach i deseniach.
Aksamit prawdziwy lyoński, czarny i kolorowy.
Wielki wybór koronek, tiulów, wstążek, haftów, wyrobów 
szmuklerskich, firanek, pończoch, sznurówek, trykotów i t. p. 
Magazyn nowości w zakres toalety damskiej wchodzących.
Kaszmiry, krepy, grenadyny wełniane, flanele, chustki płó- 
cienne, szyrtyngi w najlepszych gatunkach.
Satynety 
seni ich.

kretony francuskie na suknie, gładkie i w dę­
li# 90 100

W T  C en y fa b ry czn e .
Próbki na żądanie daje i wysyła fracko.

Każdy przedmiot niestósownie wybrany zamie nia na inny
*  i  :  t :

Cena 
zawielkąbutelkę 

. °<’yginalną
^łr* 1.25 kr.

są napoje smaczne i strawne w najwyższym 
stopniu, nabyte przez destylowanie najszlachet­

niejszych owoców.
" *  le nabyć we wozystkloh lepszyoh sklepaoh korzennych.

Commandit-ReseDscliaft in Móflling liei fien,

*oł,

Amsterdamer Liimenr .p allpjy

Handel pod aniołkiem 
A . JBIA^IOST

w  K r a k o w i e  
(dawniej i. Mika I Spółka)

peUaa 246 4 7

wyborne i świeże sery
De Brie, 
Camembert, 
Chester, 
Cieszyński, 
Eidamski, 
Ementbaler, 
G o r g o n z o l a ,

Limburger-ciehaw, 
imperial, 
h'eufehatel, 
Parmesan 6 le tn i, 
Bomadour, 
Roguefort, 
Straohino di Milano.

Zamówienia uskutecznia się bezzwłocznie.

Środki leli arskie i toaletowe
a

, wyrobu
JOZEFA TRAUUZYŃSKIEGO

aptekarza „pud Koroną“ w Krakowie. 
Regenerateur jest jedynym i niezrównanym 

środkiem przywracającym po kilkakrotnem uży 
eiu siwym lub spł iwiałym włosom -barwę pierwo 
tną. Użycie nader pojedyncze i pewne. Jest 
wielką jego zaletą, że wzjiaenia porost włosów, 
nadając im miękkość! połysk jedwabny ; nadto, 
nie i rudzi oia/a ani bielizny. Cena S złr. I 1 
*łr. 60 «t. 1446 20 0

Mydło toaletowe, słożon, z wyciągów zioło­
wych, nadaje cerze nadzwyczajną białość i deli­
katność. Myjąc niem wfosy, miękną, nadaje im 
połysk, niszczy i zapobiega tworzenia się łupieżu.

Utrzymują na składzie aptekarze: we Lwowie 
Rucker ,  w Tarnopola Jsmrógiewiez, w Tarno 
wie Reid, w Wadowicach knrowski.

J u ż  jest 
ś w i e ż y  z a p a s

S U J I A

marynowanego

o
00

J d o b y c w  ^ j u o H S z j c h  c z a s ó w

G L  O  L .
W przeb egu i > n a nerwowych,  polegający! h na

zmianie szpi&n pacierzowego
następnie w chorobach if ie z - iw ^ ^ ^ a ty z m  staw ow y i mięśnio-

1 P' śiodkiniŁ i wypróbowanym.wy podagra, postrzały
J e d j o y  .  D ą | B ® w 9 “ J “ “ » V .

C e n a  p ó ł  *  r ' a  B ł r .
Jedyny Skład w aptece pod Uwein ly80 21 0 

P .  K B O K l E ł f U Z A  n a

: ^ P P P P P P :
2 drukami Związkowej w Krakowie.

1  k l g .  (puszka blaszana) 1  z ł r .
wrat i  opakowaniem, wysyła odwrotnie w do­

wolnej ilo ci za zaliczką 302 2 0

Handel M. Lipińskiego
ir Zaleszczykach.

O łaskawe zamówienia uprasza.

Z powodu wyjazdu
bardzo elegancko urządzony h a n ­
d e l  g a l a n t e r y j n y  i  p a p i e ­
ro w y *  pierwszorzędny, prawie 
najlepiej idąuy we Lwowie b a r ­
d z o  t a n i o  d o  s p r z e d a n i a  
wraz z urządzeniem i towarem.

Wiadomości udzieli p. Józsf Gclh 
ul. Stroma, Nr. 3, we Lwowie.

318 2 3
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J A N  I B A A T O U K K
poleca:

Znakomite Czernidło glicerynowe pachnące
do wszelkiego rodzaju obuwia, daje świetny i trwały r -Iysl i konserwuje skórę, 

pudełko 5, 10, 20, 50 centów i 1 złr.

S m a r o w i d ł o  l i t e w s l s i e
do obuwia i skór, miękczy skórę, czyui ją nieprzemakalną i trwałą, pudełko 10,

20, 50 centów i I złr.

Atrament czarny kampeszowy
nie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psuje, jest zawsze czarny i płynny i zupełmo 

nieszkod iwy, flaszeczka po 10, 15, 20, 30 i 50 centów.

Farby do stempli
niebieska, fioletowi., czerwona, ozami., flaszeczka po 15 centów.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy
flaszeczka 30 centów.

Krochmal brylantowy
dla nadania kohrerzykoiL świetnej białości i sztywności, 12 centów.

Nabyć można we własny h sklepach: w e Lwowie ulica Koper­
nika, I. 3, Hotel Europejski, ul. Halicka róg Wałowej, w  K r a k o w i e  
Sukiennice, 1. 20, w  Czermowcach Eynek 1. 2 215 6 o

 w  e e - w . w  w  w  w _ w  w  — ■ ■ Ł l
k * *  • *  • »  * *  * * * * < *  a *  * -  -  * *

Chłopiec katolik, w 15 lub 16 ro­
ku, z dobrem wy howa- 

n-em, będzie przyjęty d i sklepu tu a arów 
m ęszanych Alfreda Pnkalskiego w An­
drychowie. 303 3 3

Kuchmi strza
zdolnego do restauracy. u wód potrze 

ba na sezon kąpielowy.
Z głoszenia pod 1 ter$ A .  JB. poste 

res tan te  K r a k ó w .  322 2 6

Praktykanta
z ukonZsoną 2 klasij g im n a z ja ln ą  lu b  
realną poszukuje do e u k i^ r n i i  w  B o *  
321 c h a ł  J a n  B a u m a n .  2 3

Mozsylkę W in
w  3 */4 l i t r o w y c h

bardzo praktycznych oplatanych 
S ą s l o r k a c ł i

do wszystkich giaoyj pocztowych uskutecznia 

S K Ł A D  W I B T

JANA BAUMANA
w  B o c k u i .

Ceny wraz z gąsiorkiem :
litra ht-gelayskiego Nr. I.

8% B /  Nr. II.
Nr. III. 

samorodner . . . .
B szlachet. Nr. I.

* Nr. II.

Po s z u k u j e  s i ę  d z i e r ż a w y  o -  
k o l u  1 5 0  m o r g ó w  dobrei gle- 

Dy w lYSeh idu ei l .b zachodniej Gaiicyi.
A dres: W. M. poste rsst mte Nowy 

Sącz. 299 4 10

Pianino Prokscha
z puw odu wyjazdu 323 2 3 

J e s t  c L o  a p r i e d a p i ą ^
Fiuryańska, 19 III piętro, od frontu

O d g n io t k i
stw irlui . .a ,  zrogowaceuia oraz wszelkie 
narośle skóry nguwa bez bólu przez pędilo- 
wanie w kilku dniach na dokładniej poi za­
ręczeniem tylko praw. b e r a l y n  t y n k -  
t u r a  aptek. S c u n e i d a ,  S t. U c o r a s .  
A p o t h e k e ,  W ie n  V, i f i m m e r g a s -  
s e  3.4 > nukąd wszystkie zamówienia adre- 
sowaó r*lcży Cen* flaszki 60 o t, całej 
flaszki 1 złr., pocztą 10 ct. więcej za opa­
kowanie. 197 a y

Skład w Krakowie w aptece Stockmara.

fii tr z e ż en in  Afey <>t«yma« prawdziwy UBU aga diiib  ; sfcuU zny grodeki trzeba
żądać wyraźnie Schneida Keraiyn tynktury.

Aptrśai S c h n e id , St. " “orgs-A^olhekr 
Wiou V, W immergssse 33. Ponieważ pański 
środek, Keraiyn tynktura" zwany, wybornie 
mi posłuźyłi proszę o bezzwłoczne przysłanie 
jesz iż® 1 flaszki. Z uszanow. J. Waichofer, 
dziekan i proboszcz, Taienbaoh p. Salcburg.

8'/*

8%
3 ,/t
3 ‘/*

!? *  - 3 ‘L
3*/* .  
8*/* *
3 5/0 U n 

71 18 20

2-30
2-50 
2 7 5  
3 1 0
3-60 
4 20

Maslasz I. putowy . 4-75
.  H. .  • 6 -
„ III. „ . 7-50

Tokayski Ausbrurh Y p. 12 '— 
Erlauer czerwony .  .  2 45
Gutnpoldskicbner austry- 

arki biały . . . 2 60
Obstalankl uskutecznia się natfcUmiast*

Aptekarza  I I .  8 c h o l i n i i H ’a  
w F len ab u rg up l a s t e r

na w sze lk ie  postrz** 
ly w ko ic iacn , po le­
cany przez lekarzy , 

i sk u tk u je  szybko 1 
I n iechybnie  przy 
I w sze lk ich  pok trz i- 

t.ieh w k o jc U rh ^ le r  
p le a ls rh  Lrzyżotffrh 

  w o<róle p r ty  holo­
we Iar/i rcum atycad /eh  1 r«»n lti u 
c itotib  AClł.

Ifo-z.n 5 0  c e z u . w . a .
lAtpełlycys ryczał towa

w ap tece M a k s a  F u n t y  
u P ra il/o  ezćśkK j.

(ap teka pod Jednorożcem ).
Do nabycia w apłekaoh. 

W Brodach w aptece Ad Lateiners.
131 13 26

W  dobrach Miźynieckich
J O .  A d a m a  l i s .  L u b o m i r s k i e g o

pod Przemyślem
jest

5 O U IE B K Ó W
rasy Ardeastiej, w czwartym ro ta ,

do sprzedania.
Mliżs.yi-h w yjaśnień udziela Z a r z ą d  

d ó b r  poczt.i i s a -ya  te legraficzna M i -  
ź . y i i i r r .  3i2 2 3

Nasienie Tymotki
enruni hil"ci'ju| ma Z •• r.ąd sio-podaraki 

’ ia sk i-D ru ż k ó w  p ocz a Czchów , także 
d e s k i  l ’/j cało ■ e d ę b o w e  : 2 cal. 

b u k o w e  d o  s p r z e d a n i a .
304 3 3

ftUERISON DADICALE
W  ET 11 R4PIDE

de tontes les

m a i.adie s  N em uscs, Epileptianes
BT SECKETES

par ma seule methode 
Les Honoraires ne sont dus qu aprńs r6- 

tablissement oomplet.
D r. Prof. A. M A L A S P I N A

Membre deplusieurs Sociótes scientifi^ues 
106, Paubourg Saint-Antoine.

P  A R l  8 . 160 113 ?

Traltement par Correspondanoe.

4 0 0  sztuk dębów
dl» kolei w'eynalnyob w pobliżu z a r a z  d o  

s p r s e d a n i a .
Zgioszenia do Jarządo dóbr Niwiska poczta 

Kolbuszowa. 301 u

100 morgów
gruntn urod/,aja ig0 f ezęź0ią ugoru, częścią ob-
sianego ozi-Moą i jarzyuą . w 8>inockit*ra , jest

d o  r o z p a r c e l o w a n i a  przed wiosną. 
Bliższa wiadomość w Administracji „Nowej 

Reformy”. 272 5 6

Skład
Trumien metalowych

u J. Bulsiewicza
w Bochni. 15,1 5 6

Masło
nieselonu, deserowe po 5 złr. kuohenne dosko­
nało po 4 złr. 5'J et., rozsyła w paezkaoh 5-cio 
kilogramowych, z opakowaniem i franco. Z a ­
r z ą d  d ó b r  N o w e  S i o ł e  p o d  d t r y l e m .  

108 32 0

O g i e r
m  > tc ł  k a s z t a n o w a t e j ,  l a t  I ,  n a l - r r

6 ,  pochodzenia ngielskiego jest w d -!,rach 
Dąbrówka Morska poczta l iście 8ulne — t ł o  

s p r z e d a n i a .  305 0 3

WODĘ KOŁONSKA
1 bardzo przyiemnym zapachem w la *  
s u e |  destylacji, poleca „Apteka pod 

Gwiazdą*

Konst Wiszniewskiego
222 52 w  K r a k o w i e ,

g dzie  rów n ież są do nabycia
P e r f u m e r y e  f r a u c u H k i e  

i oryginalna Woda kolunska.

Fabryka ubiorów męskich r dziecinnych

HEILMANNA KOHNA i Synów
z Wiednia

m » zaszczyt donieść Sz inow nej p. T. Publiczności iż o tw orzył
W  K  B A K O  W I E  

przy ulicy Grodzkiej w domu p. Siissera Nr. 9 I. piętro

F I L I Ę
swej fabryki

u b io r ó w  m ę s k ic h  1 d z ie c in n y c h
W ielki w ybór tow arów , jaki się znajduje w naszej filii, oraz e leg an ­

cki w yrób i jak  n a js ta rann ie jsze  w ykonyw anie tegoż

po cenach fab ycznych
przetrwa każdą inną konkurencję.

0  łaskaw e względy uprasza z uszanow aniem

Fabryka ubiorów m ę z k ic h  i dziecinnych.
55 100 Hnllmanua | Kjnćw.

W  Mu i
FAlRyCżNY SKŁ b Ai i wO°*u w u  1 ‘ AbUbZCZAMA PC ADZtK

U M I U  S O H U L T Z
w  *e H y n e b  N r .  » a .

SKŁAD TOWAKGW "  WfYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wybór Paciorków I Korali szklannyoh,

Guzików, Jeów*br'u’ _ 1C'’ ^ 3Welny i innych potrzeb do szycia i haftu.
Skład Różańców ‘ Kofonek kokosowych, kościanych, dre­

wnianych i szkiannych,
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików

FBZYBORy  d o  r o b i e n i a  k w i a t ó w .
Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki

w najlepszyeh gatunkach.
* *  o i K ‘* k i ,  S c y z o r y k i ,  T o ż e  i  B r z y t w y  a n g i e l s k i e ,

Papiery i Płótno introligatorskie,
WSZELKIE PKZYDOKY PIŚMIENNE i KYSUNKOWE.

Złoto do robót pozłetnio/yoh, farby 1 lakiery. 138 139 300
Zamiejscowe obstalnnki natycnmiast załatwia.

H a n d e l  z a ł o i o n y  1 7 7 4  r o k u .

od braci Fiałkowskich z Bielska. Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski.


